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niemieckiej 


© rzekomym zjeździe lecionistów w Kkarkuzach i boiowej mowie 


(o) Warszawa 7. 8, (tel. wł.) Wczo- 
rajszy „Local Anzeiger“ oraz „Tag“ za- 


mieściły fantastyczną wiadomość, że w 


Kartuzach miał się rzekomo odbyć ostat- 
nio zjazd legjonistów, na którym wygło- 
„ sić miał przemówienie gen. Rydz-Śmigły 
Nacjonalistyczne pisma niemieckie 
wkładają w usta gen, Rydz.Śmigłego m. 
in. taki zwrot: Niebawem pomaszeruje- 
my przeciw odwiecznemu wrogowi nie- 
mieckiemu, Zdecydowanie powybijamy 
mu zęby. Pierwszym etapem tego mar- 
Szu będzie zajęcie Gdańska. Gdy Gdańsk 
i Prusy Wschodnie powrócą do polskiej 
macierzy, wówczas Niemcy zechcą ga- 
dać o zawarciu ,„Locarna wschodniego”. 


Poselstwo polskie w Berlinie natych-| i 


miast zdementowało tą fantastyczną wia 
domość jako z gruntu zmyśloną. 


Autorome tej „sensacji“ chodziło wi- 
docznie o to, aby czytelnik niemiecki do- 
wiedział się, że generał polski wygłosił 
w chwili obecnej bojowe przemówienie, 
zwrócone przeciw Rzeszy niemieckiej i 
pokojowi jej mieszkańców. 


W Kartuzach nie było ani zjazdu leg- 


«© onistów ani tem samem nie przemawiał 


Precz z Bruenin<iem, 
precz z Curfiusem ? 


Berlin, 7. 8. (Pat). W czasie przejazdu 
kanclerza Brueninga i ministra Curtiusa w 
drodze do Rzymu przez Bitterfeld, kilku- 
dziesięciu hitlerowców urządziło na dwor- 
cu burzliwą demonstrację przeciwko obu 
przedstawicielom Rzeszy. Hitlerowcy, 
wznosząc wrogie okrzyki, wdarli się na pe- 
ron, z którego dopiero przemocą policja 
zdołała ich wyprzeć. W Monachjum. gdzie 
pociąg zatrzymał się około 40 minut, mi- 
nistrowie niemieccy pozostawał: w wago- 
nie przy zapuszczonych storach. 


Waldemaras skarży się 


przed pos. francuskim 


Ryga, 7. 8. (PAT). Jak donoszą z Kowna, 
Waldemaras zwrócił się do posła francuskiego 
w Kownie ze skargą, że władze litewskie beze 


«w podstawnie wzbraniają mu powrotu do Kowna 


i zmuszają go do pozostawania w majątku Plo: 
telli u obywatela francuskiego hr. Chaussela, 


co jest bardzo niedogodnem dla tego ostatnie: 


go. — 


Krwawy dramaí 
w icaśrzyśsu warszawski. 


(o) Warszawa, 7. 8. (Tel. wł). Wczoraj 
wieczorem w teatrzyku warszawskim „A- 
nanas” podczas wieczornego przedstawie- 
nia rozegrał się krwawy dramat. Tancerka 
"ga Korczyńska w chwili, gdy schodziła ze 
sceny po swym numerze, została ugodzona 
2 kulami rewolwerowemi, które skierował 
do niej były jej przyjaciel, 

Ciężko ranną tancerkę odwieziono do 
szpitala, — Sprawcę strzałów aresztowano. 


Polskie momosole ma wysia” 
vie w Parzżuw 
Paryż, 7. 8. (PAT.). Na wystawie kolo- 


ajalnej miało miejsce dziś uroczyste otwarcie 


gen. Rudz-Smisiego 


tam gen, Rydz-Smigły, Wszystko to od 
początku do końca kłamstwo i wymysł, 
obmyślony na naiwność czytelników a 
także wyborców. Nie należy zapomnieć 
bowiem że w najbliższą niedzielę odbę- 


dzie się plebiscyt, za pomocą którego po- 
łączona opozycja nacjonalistyczna pra- 
gnie doprowadzić do rozwiązania sejmu 
pruskiego i obalenia rządu pruskiego, 


Dyktator ltalji Benito Mussolini i wloski minister spraw zagr. Grandi — konferują obecnie 
w Rzymie ze swemi niemieckiemi kolegami. 
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Sensacyjny zwrot w poliłyce zagr. Austrji 


Austrja dążu do zawarcia „anschlussu” celnego z Węśrami 
1 Włocha.ni 


Królewiec, 7. 8. (Pat).  „Koenigsberger 
Allgemeine Ztg.* pismo, zbliżone do mini- 
stra Curtiusa, zamieszcza bardzo znamien- 
ny artykuł, w którym wykazuje, że Austrja, 
Węgry, i Italja dążą do zawarcia unji cel- 
nej. Plan ten spotkał się z sympatycznem 


przyjęciem ze strony Austrji, która licząc 
się z niedojściem do skutku unji celnej au- 
strjącko - niemieckiej, pragnie zapomocą 
unji celnej z Węgrami i Italja stworzyć dla 
siebie obszerne zaplecze. 


„Macierzusie” Niemcu opuszczają 
Gdańsk 


Przewidziana na początku lata 
wielka ilość kongresów  ogólno-nie= 
mieckich, mających się odbyć w 
Gdańsku, coraz bardziej maleje. — 
Dziś wviaśniło się, że kongres nie: 


Tuumi szieriin$ó SĘ 


Lóndyn, 7. 8. (PAT.). Mimo uspokojenia, 
zanotowanego na giełdzie londyńskiej w dnin 
onegdajszym, wskutek uzyskania pożyczki 50 
miljonów, wczoraj giełda wykazała znowu sil- 
ny niepokój, 


FUNT SZT. SPADŁ BARDZO ZNACZNIE. 


O godz. 1,30 w południe notowano 123,40 
franków francuskich, 4,48%/s dolarów, 24,80 
franków szwaje. i 12,02 guldenów holend. za 
1 funt szterl. Około godz. 8 nastąpiła lekka 
poprawa. Funt szterl. doszedł do 123,80 fran- 
ków, co jednak jeszcze o 8 centimów jest po- 
niżej granicy, w której wywóz złota przestaje 
się opłacać, W miarodajnych kołach City tłu- 
waczy wczorajszy nieoczekiwany spadek funta 
częściowo faktem ponownego otwarcia banków 


pawilonu polskiego mońopolu wódezanego i ty- | niemieckich, które w dalszym ciągu wyzbywa- 
A toniowego. ja się nagromadzonego w» Niemczech funta 


mieckich towarzystw gimnastycznych 
pomimo zabiegów ze strony Gdańska 
został również odwołany. Ma się on 
odbyć w Berlinie. 
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RZEKA 


Hio bedzie ministrem 
Wyzm. Rer. i Ośw. Pumi.? 


(o) Warszawa, 7. 8. (Tel. wł.). Jak sły- 
chać, w kołach kierowniczych dotychczas 
nie była rozpatrywana kwestja obsadzenia 
fotelu ministra wyzn, rel. i ośw. publ., o- 
próżnionegśo przez niespodziewaną śmierć 
Ś$. p. Dr, Sławomira Czerwińskiego. We- 
dług obiegających pogłosek nie należy się 
obecn'e spodziewać nominacj. nowego mi- 
nistra tego resortu. Agendami oświaty 
kierować będzie czasowo wicemin. ks. Żor. 
gołłowicz. 

Jak wiadomo, śp. Czerwiński piastował 
mandat poselski z listy państwowej nr. 1. 
Na jego miejsce wchodzi Wacław Karwac- 
ki, prezes Centralnego Towarzystwa Orga- 
nizacji Kółek Rolniczych. P. Karwacki 
znajduje się na 79 miejscu państwowej lsty 
kandydatów BBWR do sejmu. 


Nr. 


„krwi 


witen. 


SZYTE 
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Wicltai maisirz kawalerów 
malńańskich owuścił Polskę 
Warszawa, 7. 8. (PAT.). Wczoraj o godz. 
9,05 wielki mistrz zakonu maltańskiego książę 
Chigi de Albani w towarzystwie barona de 
Vesque Puttlingen odjechał pociągiem wro- 
cławskim do Trachtenburga. Do granicy pań- 
stwa odprowadzili wielkiego mistrza p. Hut- 
ten-Czapski, prezydent polskiego związku ka- 
walerów maltańskich i ambasador Chłapowski. 
Na dwgrcu żegnali wielkiego mistrza zastępca 
szefa protokółu dyplomatycznego Przeździecki 

oraz licznie zgromadzeni konfratrzy. 2 


Gandhi na ktonferemcii okra: 
Seco stolu 

Londyn, 7. 8. (PAT.). Oficjalnie ogłoszono 
skład nowej konferencji okrągłego stołu. Tym 
razem liczba delegatów wynosi 108 wobec 89 
w konferencji z roku ub. Delegatów brytyj- 
skich jest 19, państw niezależnych również 19 
i Indyj brytyjskich 70. Wśród nowych delega- 
tów Indyj znajduje się Gandhi, biorący rów- 
nież udział w komisji mniejszościowej oraz 
przywódczyni kobiet hinduskich Naidu, która 
po uwięzieniu Gandhiego kierowała ruchem 
cywilnego nieposłuszeństwa. Gandhi i Naidu 
będą czołowymi delegatami rewolucyjnych In- 
dyj. Plenarna konferencja zbierze się około 
1 listopada, ale już dn. 6 września obradować 
zacznie komisją ustroju federalnego, a 6 paź- 
dziernika komisja mniejszościowa. 


Bursztynowe wyroby 


najpiękniejsze, — z gwarancją naturalne. 
wykonane w Gdyni z najprzedniejszego f 
polskiego surowca, największy wybór Ę 
wprost po cenach fabrycznych poleca Ff 
P. Trześniak w Gfyni narożnik u! cv gi 

Podiazdowei : Starowiejskiei. 10276 B 


szterl., ulegając szerzonej pogłosce o trwają- 
cem rzekomo nieporozumienin pomiędzy Lon- 
dynem i Paryżem, po części zaś niekorzystnemi 
jak dotychczas obrotem rokwań rozpoczętych 
onegdaj w Londynie w sprawie Stillhalten- 
konsortium. Z ramienia banków niemieckich 
rokowania prowadził Schilper z Deutsche Dis- 
kontobank. . 
Trudności stawiają Amerykanie co do ter- 
minu przedłużenia kredytów krótko-termino- 
wych, a także eo do wysokości nowego opro- 
centowania. Powstała również kwestja, czy 
mają być przedłużone tyłko kredyty w obcej 
walucie, czy też i w markach. Delegaci szwaj- 
carscy żądają prawa wycofywania kredytów 
w markach, powołując się na precedens au- 
strjackiego zakładu kredytowego, skąd kredy- 
ty w walucie austrjackiej zostały wycofane, 
a tylko kredyt w walucie obeej był przedłużo- 


ada! 


ny. Szwajcarzy pragną dalej ograniczyć Still. 
haltenkonsortium jedynie do kredytów, udzie: 
lonych bankom z zachowaniem wolnej ręki w 
wycofywaniu innych kredytów, zwłaszcza Re- 
wolwing Credits, które pragną wycofać rów- 
nież Amerykanie, Przedewszystkiem jednak 
nad obradami Stilihaltenkonsortium zawisła 
niepewność z powodu niedzielnego referendum 
w Prusach, którego wynik oczekiwany jest w 
City londyńskiej z największym niepokojem. 
Londyn, 7. 8. (PAT.). Skutkiem wczoraj 
szych wahań kursu funta szterl. dały się od- 
czuć. Kurs franka nie podniósł się wyżej 
123,75. Podobnie njemnie kształtował się rów- 
nież kurs guldena holenderskiego, wskutek cze- 
go rozpoczął się ponowny odpływ złota, któ- 
rego 12,5 miljonów funtów szterl. odeszło w 
dniu wezorajszym do Paryża i Holandji. 


Umart 


w rozkwicie swych siłj tego żałoba dziś spadła na całą kultural. 


intelektualnych minister Slawomir Czer- | ną Polskę. 


iwiński, 


Odszedł człowiek wiełkiej myśli, — 


Państwo polskie, kułtura, oświata po- | wielkiego serca, wielkiej twórczej pracy 
niosły niepowetowaną stratę. Był to bo- | państwowej, Odszedł w rozkwicie swych 


wiem mąż stanu w pełnem znaczeniu te- 
go słowa, Na swem stanowisku, jednem 
z najbardziej odpowiedzialnych w każdem 


państwie, łączył głęboką, wszechstronną 


„wiedzę i wielką fachowość ze zdolnością 
szerokiego ujmowania całokształtu zagad 
nień państwowych,subtelną wrażliwością 
ma potrzeby kultury polskiej. 

, Jako-minister oświecenia nietylko dbał 
«© możliwie szeroką rozbudowę szkolni. 
jotwa i oświaty, ale niemniej silny kładł 
macisk na tego ducha, który winien w 
jszkołach naszych panować. Chciał i pra- 
KE, gorąco, aby polskie szkoły nietylko 
[dobrze kształciły, ale aby wycho y: 
„młode pokolenia na dobrych obywateli 
jpaństwa, przyszłych budowniczych mo- 
'carstwowej potęgi Polski. 

, Mając wyraźny pogląd na zadanie pol 
¡skiego szkolnictwa z niebywałą odwagą 
(cywilną i głębokiem przekonaniem bronił 
swego programu działania. Mowy jego 
"wygłaszane publicznie — czy to w 1z- 
bach ustawodawczych, czy to na zjaz- 
dach pedagogicznych i naukowych swoją 
głębią, przekonaniem, szczerością i od- 
wagą zmuszały do szacunku nawet prze- 
ciwników, 

'Wypowiedział bezwzględną walkę par 
tyjnictwu tak rozpanoszonemu w naszem 
szkolnictwie, zwłaszcza Średniem prze. 
ciwstawił się z całą siłą fałszowaniu hi- 
stotji walk o Niepodległość Polski, upra 
wianej przez tychże „partyjników* — 
zmusił uczyć dzieci w szkole szacunku i 
miłości dlą Tego, — kto jest twórcą 
dzisiejszej Niepodległej Polski, 

Miał siłę z całą stanowczością prze- 
ciwstawić się szowinizmowi w szkolni. 
ctwie — i umiał zrealizować hasło — 
państwo dla wszystkich — otwierając 
szeroko drzwi szkół polskich dla dzieci 
wszystkich wyznań i wszystkich narodo 
wości zamieszkujących państwo polskie 
jednocześnie należnym szacunkiem ota- 
czając ich odrębności kulturalne i reli. 
gijne. 

W rządzie bronił interesów szkolni. 
ctwa i oświaty, wobec szerokich kół pe- 
dagogicznych naukowych i oświatowych 
działaczy był wykładnikiem ogólno pań- 
stwowych interesów i możliwości na tem 
polu pracy. Dlatego pozostanie na zaw- 
sze wzorem ministra oświecenia publicz- 
nego. 

"Jako pedagog — miał wieloletnie do 
Świadczenie, gdyż przeszedł wszystkie 
szczeble karjery „pedagogicznej — od 
zwykłego nauczyciela poprzez stanowi. 
ska dyrektora szkoły, wizytatora i wice- 
ministra do tego naczelnego miejsca, z 
którego zwolniła go nieubłagana śmierć. 

Dlatego znał osobiście potrzeby szkol 
nictwa znał osobiście warunki bytu i 
pracy nauczyciela polskiego, nadal uwa- 
żał siebie za człowieka Środowiska nau- 
czycielskiego, które otaczał koleżeńską 
serdecznością i gorliwą troską, Był więc 
nietylko ministrem i zwierzchnikiem ale 
i dobrym kolegą, 

Kochał swój zawód. Na każdem sta- 
nowisku wkładał całą duszę w swoją 
pracę — miał należyte zrozumienie wiel. 
kiej roli i posłannictwa kulturalnego wo 
góle nauczyciela, a w szczególności w 
Polsce. gdzie analfabetyzm do dziś jesz. 
cze jest plagą i hańbą, 

I dlatego będąc ministrem nadal po- 
został w.swej psychice przedewszyst- 
kiem pedagogiem. Całe szkołnictwo — 
ta ogromna sieć szkół początkowyca, — 
średnich — zawodowych, wyższych — 
w jego psychice były jedną wielką szko- 
łą, której był nauczycielem, wychowawcą 
i dyrektorem. Dłatego można powiedzieć 
o nim, że nietylko wyszedł ze środowiska 
nauczycielskiego, ale że i pozostał w 
niem do końca swych dni pracowitych. 

Był nietylko wielkim pedagogiem a 
być może właśnie dlatego nim był, że był 
człowiekiem nieskończonej dobroci, pięk 
nego serca i szlachetności. Kochał cztery 
miljony dzieci, uczęszczających do szkół 
w Polsce — otaczał je wszystkie jednaką 
troska i serdecznością, Gdy mówił otych 
jasnych głowach, których wychowanie 
państwo mu powierzyło — jakąż miło. 
ścią jakąż serdecznością, jaką troską głę 
buka były przepojone jego słowa I dla- 


sił niespożytych, w toku realizacji swego 
wielkiego programu. Żal powszechny bę- 
dzie mu towarzyszyć, gdy wdzięczna 
Polska będzie oddawać mu ostatnią po- 
sługę, 


Ale jednocześnie jesteśmy dumni, Że 
Polska Niepodległa miała już takiego 
ministra oświaty, jakim był Śp. Sławo. 
mir Czerwiński. 

CZEŚĆ JEGO ŚWIETLANEJ PA. 
MIĘCI! 

Niech myśl jego i duch jego na zaw. 
sze pozostaną w murach Ministerstwa 
Oświecenia Publicznego i Wyznań Re- 
ligijnych. Tadeusz Hołówko 


W almiu pogrzebu 


Nad trumną Śp. Ministra Czerwińskiego w dzień pogrzebu złączą się serca 
całej braci nauczycielskiej, całego społeczeństwa. Zmilkną słowa zawistne tych, 
którzy niezmordowanej, czujnej, troskliwej pracy Zmarłego starali się przesz- 


Kkodzić nieszczędząc Mu ataków, jako 
nim szłachetnego ideowego sporu, 


Ministrowi Oświaty, nie prowadząc z 


lecz celując w Niego atakami natury osobi. 


stej, wykorzystując je równocześnie wyłącznie do celów małych, partyjno-poli- 


tycznych, 


I dzień pogrzebu śp. Ministra Czerwińskiego, jest dniem nietylko żałoby 


społecznej i państwowej, lecz dniem w którym jasno i wyraźnie objawia się 
ta prawda życia, niepokonalna, zawsze triumfująca, zawsze zwycięska i panu- 
jąca nad małostkowością codzienną... Prawda naszego życia narodowego, tem 
cenniejsza, że przestrzegająca, jak nienależy i nie wolno zwalczać trudu dziel. 
nych i niestrudzonych ofiarnych w trudzie i poświęceniu szermierzy idei naro- 
dowo - państwowych. 
Ta prawda, gdyby obowiązywała wszystkich, a źródło swoje wywodząca 
z nauki Chrystusowej — utorowałaby drogę do przewrotu moralnego w naszych 
stosunkach społecznych i zapewniłaby naszemu życiu zbiorowemu lepszą dolę 
i jaśniejsze koleje. Zwłaszcza dziś gdy wiele jest przykrych dowodów, że wal. 
ka toczy się o małostkowe cele, dla któ.rych pewien odłam partyjny nie waha 
się nadużywać wszelkich środków niego gnych w rozgrywkach z własnym rządem 
i jeden odłam społeczeństwa przeciwstawia drugiemu. 
I dlatego w dniu pogrzebu śp. Ministra Czerwińskiego, którego nie osz- 

czędziła na posterunku pracy Ślepa nienawiść partyjna trzeba zastanowić się nad 
tem w skupieniu i rozwadze, 
i * * x 

Katolicka Agencja prasowa donosi m. fn. o ostatnich chwilach śp. Ministra Czerwińe 
skiego co następuje: * 

W dniu 4 sierpnia rb. prawie w tydzień po ciężkiej operacji, dokonał pielgrzymki ziem 
skiej minister Czerwiński. 

Kilka godzin przed śmiercią odbyła się na żądanie rodziny w intencj* chorego Msza św. 
przed obrazem Matki Boskiej Nieustającej Pomocy w kościółku oo. Redemptorystów. Na 
stępnie o. Piotrowski, Redemptorysta, udzielił choremu absolucyj i ostatniego Olejem św. Na 
maszczenią Chory kilka razy przed śmiercią całował krzyż i z krzyżem w ręku umarł. 

Parę dni przed śmiercią do chorego napisał list Ks. Nuncjusz Apostolski, Msgr. Mar: 
magi. Chory, wzruszony głęboko, przesłał Ks.  Numcjuszowi majgorętsze wyrazy wdzięcz 
ności. 


Gdańsk wzoruje się na 


Brusach 


w prześladow 
i adomaniu prasy 

Zakazanie przez nadprezydenta Prus 
Wschodnich „Gazety Olsztyńskiej" na 4 ty 
godnie wywołało powszechne oburzenie 
wśród ludności polskiej w Niemczech, ai 
zwłaszcza na wschodzie Niemiec, t. kw 
Prusach Wschodnich : na Pogranicza (t, j. 
Krajnie, Złotowskie, Poznańskiem i na Ka- 
szubach). Szczególnie ludność polska, licz- 
nie zamieszkująca Pogranicze, przykro i dot 
kliwie odczuła pozbawienie jej na miesiąc 
swego organu. Przy „Gazecie Olsztyńskiej" 
wychodził jako jej dodatek „Głos Pograni- 
cza", który był redagowany w Złotowie, 
jako organ specjalnie przeznaczony dla Po 
laków Pogranicza. Cieszy się on bardzo 
wielką popularnością i poczytnościa wśród 
szerokich kół polskich. Tem większą 
szkodą jest zakazanie „Gazety Olsztyń- 
skiej”. że nie może również wychodzić i* 
„Głos Pogranicza“, 

Z powodu odwagi w bronien'u praw lud 
ności polskiej w Niemczech i nazywania po 
imieniu niemieckich sprawek i wyciągania 
na świaiło dzienne różnych wystąpień an- 
typolskich pruskich władz, czy organizacyj 
lub osób, Głos Pogranicza był przedmio- 
tem licznych napaści w niemieckiej prasie. 

Artykuły, za którę zakazano „Gazetę 
Olsztyńską”, w rzeczywistości nie zawiera- 
ją nic obraźliwego. Nie może być również 
mowy o tem, aby groziły ome bezpieczeń- 
stwu i spokojow. publicznemu. Są to tylko 
pozory, za któremi kryje się stara niena- 
wiść pruska do Polaków. 

Prześladowanie prasy polskiej w Niem 
czech natchnęło widocznie i władze gdań- 
skie, które, jak wiadomo, zawiesiły Gazetę 
Gdańską na okres sześciu tygodni. Ałe w 
Gdańsku ta jawna szykana przybierze nie 
wątpliwie inny obrót. Złej woli bowiem 
Gdańska nie można tolerować spokojnie. 
A właśnie objawem tej złej woli było za- 
wieszenie „Gazety Gdańskiej”. 


Projelcity ustawodawcze 

Ministerstwa przedstawić mają Radzie Mi- 
nistrów wykaz opracowanych projektów usta- 
wodawczych, które znaleźć się mają na neaj- 
bliższej sesji Sejmu i Senatu. 


Pa 


Aicra szpicśowska w Wicdmiu 


$iacja lącznikowa miedzy Moskwa a Balkanami 


Dzienniki wiedeńskie przepełnione są wia- 


domościami o wykryciu centrali szpiegowskiej 
w Wiedniu. Według doniesień głównym celem 
centrali było z jednej strony dostarczenie wia- 
domości tajnych o Austrji, z drugiej użycie 
Wiednia, jako stacji łącznikowej między Mos- 
kwą a państwami bałkańskiemi. 

Ze skonfiskowanych dotychczas materjałów 
wynikać ma niezbicie, że Sowiety wróciły zno- 
wu do zarzuconego, zdawałoby się, planu kie- 
rowania swojej propagandy do środkowej i- 


nia dokonane w Wiedniu przed tygodniem 
morderstwo na jednym z ajentów moskiew- 
skich, który stał się niewygodnym dla czere- 
zwyczajki i nosił się z zamiarem ogłoszenia w 
jednym z tutejszych dzienników dokumentów, 


tem oświetleniu nabiera szczególnego znacze- | szpiegowskiej i ujęcia szeregu skompromito- 


wanych osobników. 

Podczas, gdy pisma nawołują rząd so- 
strjacki, by nie oglądając się na żadne wzglłę- 
dy dyplomatyczne, wystąpił z całą energją 
przeciwko machinacjom, kierowanym z Mos- 


dotyczących szpiegowskiej roboty Sowietów na | kwy, występuje prasa lewicowa x oskarżenia- 


terenie środkowej Europy. Wprawdzie nie uda 
ło się policji wiedeńskiej wydobyć od morder- 
cy zeznań, które mogłyby odsłonić nici, łączą- 
ce Wiedeń z Moskwą, ale bezsprzecznie przy- 


południowej Europy kanałem wiedeńskim. W | czyniło się morderstwo do wyśledzenia centrali 


Oosiaśnie przyśołowamia przed picbiscyiem 
pruskim 


W calych Prusach przygotowuje się do niedzie Inego plebiscytu w sprawie rozwiązania sejmu 
pruskiego urny wyborcze, które wydobywa się z magazynów miejskich, 


mi pod adresem policji, że toleruje na grancie 
wiedeńskim elementy wrogie państwu polskie- 
mu, Małej Entencie, a w szczególności Jugo- 
sławji. „Abend“ oskarża bawiącą w Wiedniu 
emigrację chorwacką o pomoc, a nawet orga- 
nizowanie zamachów na pociągi, udające. się 
z Austrji i Węgier do Jugosławii. 

Nastrój podniecenia, wywołany odkryciem 
z jednej strony centrali szpiegowskiej, a x 
drugiej strony oskarżeniami pod adresem emi- 
gracji chorwackiej w Wiedniu, wzrósł z po- 
wodu procesu o wymuszanie, jaki prowadził 
sąd tutejszy przeciwko b. konfidentowi tntej- 
szego poselstwa węgierskiego. Z przebiegu 
procesu wynika mianowicie, że poza Rosją 
jeszcze inne państwa prowadziły na wielką 
skalę akcję wywiadowczą, kierowaną z Wie- 
dnia na Bałkany. 


e a e 


Elisskkaizer spełsuluje 


Jak donosi „Germania“, Wilhelm II przy 
bankructwie Ewangelicznej Kasy Budowlanej 
w Deva-Heim stracił 300.000 marek. Jedno- 
cześnie były cesarz jest zaangażowany w kon- 
cernie prasowym Hugenberga, którego udziały 
w wysokości blisko 60 procent są w jego po- 
siadanin. „Lokal-Anzeiger“ stanowi najwięk- 
szy przedmiot zainteresowania spekulującego 
ekscesarza. Tak samo pewne kapitały eks-ee- 
sarza w dosyć poważnej wysokości znajdują. 
się w Danatbanku i wogóle zadłużenie koneer- 
nu Hugenberga w tym banku na 20 przeszło 
miljonów marek umożliwione zostało przez 
protekcję i pewną porękę, udzieloną przez za- 


rząd majątków cesarskich wobee dyrekcji te- * 


goż banku. 
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(zeitwo 


ły loni banicrułująceśo 


socjalizmu 


Straszaki rewolucyjne — Haniebna rola polskich socjalistów w miedzy- 
narodówce — Tow. pium marzy © wspólpracy czynnej z bolszewikami 


Kongres międzynarodówki socjalistycznej 
w Wiedniu zakończył swoje obrady. Rezolucje 
Wiedeńskie pływają napozór ostrożnie w 
sferze mglistych niedomówień, ograniczając 
się do wyrażenia życzeń powrotu szczęśliwo- 
ści ekonomicznej, którą „tylko“ i pono socja- 
lizm zapewnić światu jest zdolny. Jednakże 
przyjrzawszy im się bliżej spostrzegamy, że 
zawierają groźby niedwuznaczne. 

POGRÓŻKI CZERWONEGO SZTANDARU. 

„Rozważmy jedną z rezolucyj wiedeń- 
skich“ — pisze Temps, — brzmi ona nastę- 
pująco: 

„Jeśli klasy kapitalistyczne, które obecnie 
dominują jeszcze nad demokracją dopuszczą 
do ruiny ekonomicznej w Europie centralnej... 
jeśli wskutek katastrofy niemieckiej terror 
faszystowski pozbawi klasy robotnicze na 
wschód od Renu pola pracy demokratycznej 
(tj. agitacji socjalistycznej)... wówczas war- 
stwom demokratycznym (czyli socjalnym) nie 
pozostanie nie innego jak przeciwstawienie 
gwałtom faszystowskim wszystkich środków 
jakie mieć będą do dyspozycji. Świat ma 
przed sobą, albo akcję szybką i szlachetną dla 
ratowania ekonomicznego, demokracji i poko- 
ja (czytaj: pieniądze dla Niemiec!) albo ka- 
tastrofę i walkę klas". 

Tak! — oświadcza „Temps“ — czerwony 
kongres pozostawia nam wybór pomiędzy 
EWENTUALNA REWOLUCJA A PRZY- 
JĘCIEM DOKTRYN SOCJALISTYCZNYCH. 
Trzebaby być naiwnym, aby przypuszczać, że 
socjaliści lecą tak na ratunek narodów. Lecą 
istotnie na ratunek ale... tylko Niemiec! 


POLSKA MIĘDZYNARODÓWKĘ NIC NIE 
OBCHODZI. 

Nikt nie przeczy, że w interesie ogólnym 
leży pomoe dla Niemiec. Francja dała naj- 
lepszy dowód, że podziela to zdanie, przyj- 
mujśo propozycję Hoovera i, proponując Rze- 
szy effektywną pomoc finansową. Lecz Mię- 
dzynarodówka wiedeńska cheo Niemcom po- 
rmagać nie w interesie ogólnym, lecz dla nich 
samych. 

Posłuchajmy co dalej mówi rezolucja: 
„KREDYTY MIĘDZYNARODOWE NIE MO- 
GA BY6 ZWIĄZANE Z WARUNKAMI PO- 
LITYCZNEMI... Pomoc finansowa ma być 
udzielona bezzwłocznie, poczam winna nasty- 
pié rewizja reżimu, reparacyj i długów wo- 
jennych... 

Co za przedziwna Międzynarodówka! — 
zapytuje „Temps* — która w imię socjalizmu 
głosi tezy czysto niemieckie, nacjonalisty- 
czne? 

Hasła te popiera gwałtownie Leon Blum, 
socjalista francuski? 

Dopiero teraz po zakończeniu kongresu 
wydobywają się na światło dzienne charakte- 
rystyczne incydenty, których niepodobna po- 
zostawić w ukryciu. Z gwałtownego, rewolu- 
cyjnego artykułu niemieckiego „V. Beobach- 
tera“ dowiadujemy się, że towarzysze nie- 
mieccy wytoczyli na forum wiedeńskie domo- 
we niesnaski i kłótnie partyjne z Hitlerow- 

„Trudno nam oczekiwać pomocy narodów 
zachodnich — oświadczał Bauer — jeżeli mo- 
żna się obawiać objęcia władzy przez Hugen- 
bergów i Hitlerów. 


TOWARZYSZ BAUER BUDUJE POMOST 
MIĘDZY SOCJALISTAMI, A BOLSZEWI- 
RAMI. 

„Oto ta „budząca lęk* niemiecka socjal- 
demokracja — pisze organ hitlerowców — że- 
brze dziś błagalnie ratunku u rządów burżna- 
zyjnych, a jednocześnie zdrajcy narodowi i 
burzyciele państwa przestrzegają przed po- 
chodem ruchu narodowego Nac. Socjalistycz- 
nego, i w obawie przed nim gotowi są schylić 
karki pod jarzmo kapitalistycznej finansjery. 

Towarzysz Bauer nie ukrywa swej sympa- 
tji dla bolszewików i oświadcza na kongre- 
sie: „aczkolwiek istnieje między nami a bol- 
szewikami zasadnicze przeciwieństwo (?) jed- 
nak dalsze drogi demokracji nie są tylko od 
nag zależne! Jeż:li klasy kapitalistyczne nie 
są w możności utrzymać ładu we własnym do- 
mu, jeśli robotnikom Europy środkowej droga 
demokratyczna (?7) będzie zamknięta, nie po- 
zostanie im wówczas... tak, dopiero wów- 
czas... nie innego jak przeprowadzić WAL- 
KĘ INNEMI ŚRODKAMI." 

POLSCY SOCJALIŚCI WYPARLI SIĘ 

POLSKI. 

Czerwony kongres wiedeński nasuwa sze- 
'eg refleksyj trzeźwemu obserwatorowi: so- 
cjalizm francuski w osobie Bluma zdradza nie- 


h > 


mal interesy swej Ojczyzny i sprawiedliwość 
ponad narodową krzycząc wielkim głosem o 
pieniądze dla Niemiec, Niemieccy socjaliści 
wywlekają przed czerwone forum swe domo- 
we kłótnie z hitlerowcami. Socjaliści polscy 
pozwalający na igraszki międzynarodówki na- 
szemi granicami zachodniemi, mają pod tym 
względem ustaloną opinię. Słusznie pisze „Ga- 
zeta Polska“ z dnia 6 sierpnia. „Podpis: Her- 
mann Liebermann pod tego rodzaju rezolucja- 
mi dałby się może wytłomaczyć samem jego 
fonetycznem brzmieniem. Podpis; Mieczysław 
Niedziałkowski — jest nieco trudniejszy do 


wytłomaczenia. Panu Niedziałkowskiemu wia- 
domo jest dokładnie, że rezolucje kongresu, za 
które wziął współodpowiedzialność w imieniu 
swojej partji zmierzają do tego, aby Niemcy 
nie były w niczem skrępowane w swoich dąże- 
niach rewizjonistycznych.* 

Słowem: tak się jakoś dziwnie układa, że 
socjalizm zabija miłość ojczyzny, co zawsze 
wychodzi na korzyść nie ludzkości, lecz tyl- 
ko... socjalistom niemieckim! 

Powrócimy jeszcze do niechwalebnej roli, 
jaką odegrali na kongresie międzynarodówki 
nasi soejaliści. 


Mamiiestacja przyjaźni polsko- 
iramcuskciej 


W dniu podniesienia bandery na O. R, P. „Rys“ 

Prasa francuska przynosi szczegóły z nie- |] i in. W serdecznym nastroju spędzono kilka 
dzielnych uroczystości morskich w Cherbour- | godzin, poczem odbył się wieczór tań- 
gu. Podniesienie bandery na O. R. P. „Ryś“ | cujący, w którym wzięła udział elita miejsco- 
stało się bowiem wielką manifestacją przyja- | wego społeczeństwa. 
źni polsko-francuskiej. Pisząc © powyższem, prasa miejscowa do- 

Ceremonja rozpoczęła się rewją załóg i| daje: „..Możemy sobie powinszować, że port 
mszą św. na pokładzie „Rysia“. Następnie po | nasz jest świadkiem uroczystości, znamionują- 
podniesieniu bandery, odbył się w sali miej- ; cych pełne kurtuazji sympatje między władza- 
scowego kasyna bankiet, wydany staraniem | mi francuskiemi i polskiemi." 

„Chantiers de la Loire“, zakładów, które bu- Niezależnie od tego „Ateliers et Chantiers 
dowały łódź. de la Loire“ wydało artystyczną monografję 

Na bankiecie obecny był cały szereg przed- | O. R. P. „Ryś“. Zakończenie tej monografji 
stawicieli miejscowych władz, admiralicja, kil- | brzmi w tłumaczeniu jak następuje: ,,...Wszyst 
ku wybitnych konstruktorów morskich i wielu | ko zdaje się potwierdzać nadzieję, że marynar- 
wybitnych gości. Polska marynarka wojenna | ka polska, stworzona w ciągu lat kilku wysił- 
reprezentowaną była przez kdr. Petelenza, do- | kiem i nadludzką wolą odrodzonego narodu, 
tychczasowego szefa komisji odbiorczej, przez | będzie miała wspaniałą przyszłość..." 
jego następcę kdr.-por. dypl. Steyera, przez Ohy tak się stało! 
dowódców trzech polskich łodzi podwodnych OLA 


Przed zjazdem Legjonisíów 


Wreoeczysiości krakowskie 


W Krakowie rozpoczęły się uroczystości ] uroczystości z orkiestrą na czele udali się do 
związane z rocznicą pierwszego wymarszu le- | Oleandrów, gdzie do zebranych przemówili: 
gjonistów. Ulice miasta ubrano chorągwiami | komendant Związku Strzeleckiego major Naim- 
o barwach państwowych i miasta. W kościele I ski i p. Ludwik Strojek. Następnie przystą- 
N. Marji Panny o 9 rano odbyła się uroczysta | piono do wmurowania kamienia węgielnego 
Msza św. którą odprawił ks. Władysław Dłu- | domu im. Józefa Piłsudskiego, poczem odczy- 
gosz w asystencji licznego duchowieństwa. W | tano historyczny rozkaz Komendanta Piłsud- 
nabożcństwie wzięli udział w zastępstwie nie- | skiego z 6 sierpnia 1914 roku. 
obecnego wojewody d-ra Kwaśniewskiego wice- Przygotowania do X ogólnego zjazdu legjo- 
wojewoda dr. Bilek, w zastępstwie gen. Łu- | nistów w Tarnowie są w pełnym toku. X wal- 
czyńskiego płk. Bolesławicz, delegat komen- | ny zjazd legjonistów zostanie otwarty oficjal- 
dy głównej Strzelca z Warszawy płk. Rusin, | nie w niedzielę, 9 bm. o 9,30 uroczystą Mszą 
prezydent miasta płk. Belina-Prażmowski, do- | polową na boisku „Tarnovii*, poczem odbę- 
legacje oficerskie z pułków stacjonowanych w | dzie się wielka Akądemją legjonowa. 
Krakowie, delegacje Strzelca i drużyny mar- Podczas Akademji wygłoszą przemówienia: 
Szowe. prezes zarządu głównego Związku Legjonistów 

Wieczorem przed główną wartą zebrali się | pos. Walery Sławek, gen. Rydz-Śmigły, gen. 
przedstawiciele władz, wojskowości, miasta, | Sosnkowski i wiceminister Starzyński, 
Strzelca i tłumy publiczności, skąd uczestnicy W zjeździe legjonistów wezmą udział wszyst 


Shawa 


Jego Elsscelencja poseł 
Esipiu ma 


W Berlinie wydarzył się niepowszedni jak na 
stosunki europejskie wypadek w którym rola 
„bohatera“ przypadła w udziale jednemu z dy 
plomatów, akredytowanych przy rządzie nież 
mieckim. Otóż poseł egipski w Berlinie, Hat 
san Nahad Pasza, podczas swych przejażdżek 
samochodowych drwi sobie jawnie w oczy ze 
wszystkich przepisów komunikacyjnych. Gdy 
ostatnio zatrzymał go posterunkowy, ambasa 
dor zezwał go w bezprzykładny sposób, powo 
łując się przy tem na swoją eksterytorjalność. 

Niezwykły ten wypadek, rzucający jaskra 
we światło na zwyczaje stosowane na Wscho» 
dzie komentuje karykaturzysta niemiecki w 
dowcipny sposób, przedstawiając, jak w przy 
szłości wyglądać będzie przejażdżka samocho 
dem dyplomaty egipskiego na ulicach Berlina. 


Zadłużcmie rojniciwa 
w Prusach 


Według złożonego na zebraniu delegatów 
wschodnio-pruskiego Zw. rolników sprawozda- 
nia, zadłużenie rolnictwa tamtejszego wynosi 
1400 miljonów marek, z czego tylko małą 
część stanowią długi hipoteczne. Reszta — 
to zobowiązania krótkoterminowe, oprocento- 
wane przy obecnej stopie dyskonta Banku 
Rzeszy na 20 procent. 

W roku ub. podległo przymusowej licytacji 
240.000 m. ziemi, w roku zaś bieżącym ilość 
morgów, wyznaczona na sprzedaż przymusową 
będzie znacznie większa. 


nc 


kie organizacje Związku legjonistów z całej 
Polski z pocztami sztandarowemi i orkie- 
strami. 

Ponadto przybędą delegacje legjonu mło- 
dych, kompanje honorowe Związku Strzelec- 
kiego, Stowarzyszenia rezerwistów i b. woj- 
skowych, kolejowego P. W. i straży pożar- 
nych. 


edja bolszewicka z udzialem 


Hío kogo wysłtrychnął na dudka? 


Przygotowania robione w Moskwie na 
przyjazd Shaw'a przypominały wizyty mo 
narchów do Rosji za carskich czasów. 

Przedewszystk.em wyprawiono poza mu+ 
ry miasta ialangi żebraków, włóczęgów i 
bezdóranych dzieci, wałęsających się po 
ulicach, które zostały odczyszczone i od- 
nowione. Apartamenty przeznaczone dla 
Shawa i jego towarzyszy zostały surowo 
zbadane przez specjalną komisję, wydezynr- 
fekowane, odrestaurowane, wytapetowane 
nawet, i umeblowane meblami i obrazami 
z cesarskich pałaców. 

Angielskie mydło, indyjskie gąbki, dro- 
gocenne paryskie periumy znalazły się ma 
toaletach dla angielskich gości, 

| ORZECHY I OWOCE Z KRYMU, 

W ostatniej chwili przypomniano sobie, 
że Shaw jest wegetarjaninem. Co nobić? 
Trudno znakomitego gościa karmić sałatą i 
marchwią! Ktoś przypomniał sobie, że czy- 
tał o guście Shaw'a do orzechów. Ale ja- 
kich? Surowych czy odpowiednio przyrzą 
dzonych? Rezolutna żona jednego z komi- 
sarzy zaproponowała, by w każdym razie 
sprowadzić je natychmiast, Zatelegrałowa- 
no do Krymu, skąd przybyły natychmiast 
samoloty wyładowane zamiast bomb kosza- 


Bernar Shaw opuścił już Moskwę a sto- 
lica Czerwonego Raju trzęsie się od śmie- 
chu, jak donosi korespondent jednego z 
pism wiedeńskich, ponieważ udało się tak 
świetnie zainscenizować komedję przed 
„głupimi Zachodowcami”, i rzucić im pias- 
kiem w oczy. 

Łunaczarski reżyser propagandowego 
przedstawienia promienieje zadowoleniem, 
W biurach bolszewickich przy herbatce kur 
sują anegdoty ucieszne i drastyczne żarty 
na temat „komicznego starego”, Sam Sta- 
lin, który zresztą dość lekceważy Łunaczar 
skiego zadowolenia swego nie ukrywa. 

„Nabraliśmy starego literata na jego bez 
graniczną zarozumiałość to oprocentu- 
je cię nam stokrotnie . W zdamiu tem 
tkwi bilans wszystkich rozmów i konieren- 
cyj ze Shawem. 

MONARSZE HOŁDY, ANGIELSKIE 

MYDŁO I INDYJSKIE GĄBKI 

Podróż moskiewska Shawa nie była nie- 
spodzianką, Jeszcze Radek wpadł na kon 
cept. by zaprządz 75-letniego Fabiera do 
propagandowego rydwanu Sowietów, a 
Shaw gochwycił tę okazję dla zadowole- 
nia swej żądzy reklamy, która poteśowała 
się z wiekiem, - 


ETA 


mi przepysznych owoców i wszelkiego ga- 
tunku orzechów. 


NIESPODZIANKI I TRIUMF MOSKWY 


Gdy rząd sowiecki kłopotał się mater- 
jalnemi wygodami Shaw'a mie zapomniał i 
o intelektualnych zagadnieniach, Łunaczar 
ski rozkazał związkowi  proletarjackich 
poetów, aby w przeciągu 24 godzin zapo- 
znali się z dziełami Shawa i powyuczali się 
na pamięć różnych cytat. s 

Przyjęcie Shaw'a odbyło się z taką pom 
pa i wylewem wulkanicznego entuzjazmu, 
że chłodny stary Anglik nie potrafił się mu 
oprzeć a sowieccy spekulanci na jeśo na- 
iwności natychmiast dnogą radjową roztrą- 
bil: po całym globie: słuchajcie, co mówi 
wielki mądry Shaw! 

W morzu kamienic wielkich miast, w 
odległych fermach amerykańskich i małych 
wioskach hinduskich we wszystkich cent- 
rach europejskich ze zdumieniem usłyszeli 
ludzie nowinę hańbiącą kulturę Europy, że 
Bernard Shaw zachwycony jest Sowietami 
i Czerwoną Moskwą. 

A czy teraz Shaw zechce w Anglj! apò- 
stołować bolszewicki reżim? _\ 

That ist questionl | 
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TZUMKACH 


Jak odbywa się elsspeciycja zioła w Anglii 


SM się teraz słyszy o transportach zło- 
ta. Po dziesięć, a nawet więcej miljonów zło- 
ta wysyła tygodniowo Bank Angielski do 
„banków francuskich. Zdawałoby się więc, że 
(transport tak drogiego kruszcu odbywa się 
w asyście wojska i policji. Tymczasem tak 


; wcale nie jest. Złoto wysyła się w sztabach 


i skrzyniach tak samo, jak się wysyła kapu- 
stę lub inny zwykły towar. 

W Anglji złoto jest przechowane w Ban- 
ku Angielskim na Threadneedle Street. Jest 
to niski zaniedbany gmach w samym cen- 
trum City londyńskiej. Gdy złoto spoczywa 
w piwnicach i safesach banku jest ono strze- 
żone przez specjalnych żołnierzy, ubranych 
w czerwone mundury. Ale to tylko, gdy złoto 
znajduje się w Banku. Kiedy zaś bywa trans- 
portowane do innej miejscowości, to nawet 
zwykły policjant nie jest przy tem obecny. 
Złoto przychodzi i wychodzi z Banku, nie 
zwracając niczyjej uwagi. 

-Do Banku Angielskiego napływa dużo 
złota wprost z Afryki. Przychodzi ono z ko- 
palni i zwane jest — „nowe złoto”. To „nowe 
złoto” przywozi się w zwykłych samochodach 
ciężarowych, pomalowanych na zielono, bez 


żadnych asyst policyjnych. Przedtem zaś za- 


nim złoto zostaje zdeponowane w Banku An- 
gielskim bywa ono oczyszczane. Aby mogło 
być przyjęte do Banku musi zawierać nie- 
mniej, jak jedenaście dwunastych czystego 
kruszcu. 

Przewóz do Francji również odbywa się 
całkiem w prozaiczny sposób. Złoto bywa u- 
mieszezane w małych drewnianych skrzy- 


` niach. Każda skrzynia posiada ‘przeszło pół 


łokcia długości. W jednej: skrzyni znajduje 
się tylko jedna sztaba złota. Wartość takiej 
sztaby równa się około 1,700 funtów szterlin- 
gów, czyli 78.000 złotych. Takich skrzyne- 
czek można widzieć bardzo dużo na podwór- 
ku Banku, zwanego Lothbury courtyard. Wy- 
glądają, jak skrzyneczki od pomarańczy lub 
innych owoców. Gdy jest ich już sporo wy- 
niesionych z piwnie, ładuje się je na samo- 


- chody ciężarowe i odsyła się do stacji Vietoria 


w Londynie. Na każdym takim samochodzie 
towarowym znajduje się złoto wartości 150.009 
funtów szterlingów, czyli około 7 miljonów 
złotych. 

W Ameryce, a szczególnie w Nowym Jor- 


"ku pieniądze są przewożone w samochodach 


pancernych. Również i w innych krajach pie- 
niądze są strzeżone przez wojsko lub policję. 
Strzeże się je jeszcze bardziej podczas podró- 
ży, niż kiedy leży w bankach. W Anglji jest 
zupełnie odwrotnie. Złoto jest strzeżone, gdy 
leży w Banku. Ale przewóz złota odbywa się 


a p r rw 


bez żadnego nadzoru. Złoto wożone jest zwy- 
kłym sposobem przez ulice Londynu, bez żad- 
nej eskorty wojskowej lub policyjnej. 

A. najważniejszem jest może to, że jeszcze 


nigdy nie zdarzyła się kradzież złota w An- 
glji Nikt nawet się nie interesuje temi zieio- 
nemi samochodami, które przewożą drogi ten 
kruszee z miejsca na miejsce. 


Pierwsi dckiorzu seminarium duchownego 
wW Pekinie 


W. seminarjum duchownem w Pekinie odbyła się m tych dniach pierwsza promocja dok» 
torska pierwszych 11 kleryków chińskich. —Egzotyczni słuchacze teologji na znak swej 
nowej godności doktorskiej otrzymali togi, które noszono już 500 lat przed Chrystusem. 
Powyżej nowi doktorzy św. teologji, przed nimi chińscy i angielscy profesorowie semin: 
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CY J&S. STEMPNIEWICZ POZNAN 


świątynia bogini Aruru 


3060 iat przed Narodzremiem 
Cirysinsa 

Ekspedycja archeologiczna, przeprowadzą- 
jąca poszukiwania w Iraku, stwierdziła, że 
odkryte przez nią ruiny w Kisz są pozosia- 
łościami po prastarej Świątyni, wzniesionej 
na cześć bogini ziemi — Aruru. Świątynia 
ta była zbudowana przez pierwszych cesarzy 
sumeryjskich, około 5 tys. lat temu. Jest więc , 


najstarszą budowlą jaką znamy. Ściany jej SF 


mają 16 stóp wysokości i 13 stóp grubości. 
W przeciągu 2 i pół tys. lat panowały te mury 
nad doliną Iraku. W VI. wieku przed Chry- 
stusem Nabuchodonozor wzniósł na jej funda- 
mentach wspaniały zamek Hursagkalema. 

Na murach świątyni Nabuchodonozżora, 
oczyszczonych z piasku, ziemi i wszelkich na- 
leciałości, które nagromadził na nich czas, 
znajdują się niezmiernie ciekawe płaskorzeźby 
i rysunki z przed 2000 lat. Przystąpiono rów- 
nież do odkopywania baszt. Pod. jedną z nich 
znaleziono groby cesarzy sumeryjskich, pocho- 
wanych w pozycjach stojących na wozach bo- 
jowych, zaprzężonych w konie. 

Ekspedycja znalazła między innemi wiele 
charakterystycznych miedzianych części u- 
przęży. Pod bramą świątyni znaleziono w głę- 
bokości 16 stóp bardzo wiele płyt kamiennych 
z klinowymi napisami. Większość ich pocho- 
dzi z przed 3000 lat przed narodzeniem Chry- 
stusa. 7 


Walka boków w Obronie émiazda 


komunizująca para boćłców sromoślnie przegrała 


Ww Saverne, miasteczku alzackiem, zdarzył 
się niedawno ciekawy wypadek, świadezący 
o nader żywotnem poczuciu słuszności wśród 
bocianów. Zaobserwowanie tego zjawiska za- 
wdzięczać należy szczególnej troskliwości, ja- 
ką darzą alzatczycy skrzydlaty świat ptac- 
twa. Zabicie ptaka,, lub podbieranie ptasich 
jaj jest w tych stronach niejako religijnem 
przestępstwem, natomiast z wielką i serdecz- 
ną uwagą śledzą alzatczycy życie i obyczaje 
ptaków, gotowi w każdej chwili przyjść z po- 
mocą skrzydlatej rzeszy. 

Otóż zdarzyło się, iż w czasie nieobecności 
ptasich rodzieów, para obcych bocianów zaata- 
kowała jedno z gniazd i pisklęta wyrzuciła na 
bruk ulicy, a sama rozgościła się w gnieździe. 
Gdy dawni gospodarze gniazda powrócili z 


polowania na żaby, ujrzeli już nowych loka- 
torów w swem „mieszkaniu, a dzieci na 


| opiece dobrych ludzi, licznie PEREZ, pod 


drzewem. 

. Mieszkańcy Saverne zgromadzili się wła- 
śnie, radząc nad tem, w jaki sposób wygonić 
obce bociany z cudzego gniazda. Sprawa 
przedstawiała się o tyle trudno, że drzewo 
było mocno spróchniałe a wysokie, tak, że do- 
stać się na sam czubek możnaby jedynie przy 
pomocy tak wielkiej drabiny, jakiej w eałem 
miasteczku nie było. 

Para brutalnie wyeksmitowanych bocianów 
latała bezradnie nad głowami ludzi, piszcząe 
żałośnie į skarżąc się. Po chwili jednak bocia- 
ny odleciały, zostawiając nadal dzieci bez- 
domne pod opieką ludzi. Myśleli sobie ludzie, 
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Zapisz się na członka L.O.P.P, 


"MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


ATAK SĘPÓW 


3 Powieść z r. 1935. 


To, co przywiózł z Kilonji da się streścić 
‚w słowie: wojna! Nie będę ojcu wymieniać nie- 
„mieckich statków, jakie wypłyną na morze prze: 
ciw nam... Nadmienię tylko, że bosman Stum są- 
dzi, iż ze Szczecina wysunęła się już czołowa 
'kolumna ku naszej granicy. 


sca Jezus, Marja... = wyszeptał starzec, 


wsparł troskaną glowe na ręku i dopiero po. 


chwili zdobył sie na pytanie: 
— A ty jakie masz przed sobą zadanie? 
"— Ja? Komenderuję Grom'em — odrzekł 


WłóGo Czesław i rozpromieniał. — To najwięk: 


/sza, najnowsza nasza łódź, większa od „Wilka“, 
z załogą 50. ludzi,. jakich tylko mógł ` wychować 
ltaki komandor Gryff. Przepyszna łódź! 

Było rzeczą jasną, że na tym przepysznym 
„statku świeżoskreowany kapitan zamierza doko- 
nać czynów przepysznych. W świetle radosne= 
eo jego zapału rozjaśniło się nawet stare, blade 
/oblicze jego ojca. A Czesław mówił jeszcze: 
— Szybkość Gromu pod wodą dochodzi do 


AZT 


sze. Wśród załogi będę miał Francuza, torpe 
fayste. 


— Francuza? 
à c Ojciec nie wie, że Francja przysłała nam 
iSześć łodzi i trzy krążowniki. 
To oni liczą się tam z ewentualnością 
wojny? 
| — Od dawna. Od czego mieli wywiad ko- 
fmendanta Périet? On to przyprowadził nam te 


M5 mil na godzinę, elektromotory najdoskonal:' 


statki. A udało się to jedynie dzięki temu, że 
wyprawiono je wówczas, gdy wojna zaledwie 
majaczyła w dalekim polu. Teraz przez cieś: 
niny duńskie nie przemknęłaby się ani mysz 
francuska. 

= „Francja zobowiązała się formalnie do 
niesienia nam pomocy na Bałtyku w czasie woj: 
ny. Prawda? 

— Tak jest, lecz, proszę ojca, to absurd. 
Bo czyż Niemcy przepuszczą eskadrę krążow= 
ników przez cieśniny duńskie? Albo przez ka- 
nał Kiloński? Jeśli udało się przedostać przez 
cieśniny te łodzie, to zasługa komendanta Pé- 
riet, który tak się pośpieszył. 

Profesor pokiwał siwą głową, dziwiąc 
się, że wtedy gdy pacyfiści żeglowali po świecie 
całą siłą pary i w pojęciu ogółu utrwalono poż 
kój, istnieli wśród wojskowych ludzie jasno: 
widzący,  odgadujący zamiary niemieckie. 
I zdjął go wstyd, że sam należał do stada naj: 
naiwniejszego, otumanionego. 


#— Na Helu może ojciec czuć się bezpiecze 


nym, więcej aniżeli w Gdyni — tłumaczył ojcu 
Czesław. — Aby Niemcy mieli tu lądować, wyż 
daje się mało prawdopodobne. Od cyplu Helu 
ciągnie się hen dałeko w morze sześć, siedem, 
ośm mil morskich, kordon nabijanych minami 
sieci. Za nim leżą już pola minowe. Tym: 
czasem Gdynię czeka wizyta eskadry lot- 
niczej, którą powitamy z należytemi hono: 
rami... 

— Obawiacie się gazów? 

— O nie! — uśmiechnął się kapitan. — Zreż 
sztą, mnie się wydaje, że Niemcy wprowadzą 
gazy dopiero w dalszem stadjum wojny. Chwie 
lowo przestrzegać będą jeszcze zakazów Ligi 


. Narodów, by nie narazić się mocarstwom, nie 


popychać ich do zbrojnego wstawiennictwa za 
Polską, 


jeszcze wojny! 


djabeł. 


motyw do wojny. 


chnał: 


nia floty... 


przewidzi. 
dzie dobrej myśli. 


polska... 


powoli, 
dobrała się do serea. 
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Iih 
że pewnie bociany-rodzice pośpieszyły szukać |! i 
nowego jakiego gniazda, ale nie. Iih 
W godzinę niespełna pojawił się w dali h 
na niebie cały klucz bocianów, a po chwili 4 
rozpoczęła się walka na dzioby dookoła bez- | 
prawnie zajętego gniazda. Rodzice wyrzuco- : 
nych dzieci sprowadzili sobie na pomoce eałe i 
stado bocianów, liczące 35 sztuk. Rzecz oezy- ‘i 
wista, iż przed dziobami takiej armji, para | | 
niegodziwców musiała skapitulować'i sromot- 2 
nie umykać z cudzego mieszkania. 
Zdarzenie to, rozegrane na oczach mia- 
steczka Saverne znalazło szeroki oddźwięk w | 
całej prasie francuskiej jako curiosum ptasiej | 
solidarności i poczucia sprawiedliwości wśród | 
ptaków. H 
It 
| 
azg || 
— Ależ Niemcy nie wypowiedziały nam i 
| 
— Ob, na to przyszłoby nam czekać do i 
sądnego dnia! — odrzucił sarkastycznie kapitan. | 
— Oni napadną na nas, wywołają wojnę, zas || 
czem natychmiast poczną się wyłgiwać wbrew |} 
oczywistości, zwalać winę na nas, grać jak | 
zwykle, rolę niewiniątek, „zmuszonych”* do łajs 
dactwa. Ujawni się w pełni ich sofistyka, akros 
batyka umysłowa oraz bezgraniczna bezczel= j 
ność. Atoli w tym wypadku nie pomoże im sam “ 4; 
Bo przegrali sprawę plebiscytu, i to 
w sposób kompromitujący, a Berlin nie wytłu: 
maczy Światu, jakobyśmy mieli jakikolwiek 
— Znasz Niemców... -—— bąknął profesor 
z uznaniem i pomyślał, że nie napróżno chował 
się on w szkole Niegrodzkiego i Gryffa. Nie by: 
łoby nie zaszkodziło także starym, uczonym pros 
fesorom uniwersytetu, gdyby byli u nich wzięli 
kilka lekcji. Uznawał to po niewczasie i west: 
— Niestety nie docenialiśmy roli i znacze= 
— A teraz wykaże się jej ogromna donio: 
słość — podjął żywo kapitan. — Teraz Ślepiec' 
Niemniej jednak niechaj ojciec bes 
Nie zniszczymy oczywiście 
znakomitej floty „rozbrojonych” Niemiec, tego 
ojcu nie obiecuję. Jednakże przysięgam, że dos 
wiedziemy Niemcom, że istnieje marynarka 
Przysięgam, bo Wierzymy w naszego 
wodza, jakoby w boga wojny.. Wiara nasza | 
w niego, dzisiaj bezgraniczna, narastała w nas | 
przebijała się przez trzeźwy rozum aż. | 
Z nim pragniemy wojos 
wać! — wystrzelił entuzjazm. 
(Ciąg dalszy nastąpi). | 
Al 


Ludność polsi 


„Gazeły Gdańskiej" 


Akcja profesiwiaca Gminy Boiskciei — Imierwencja BG 


Oburzenie ludności polskiej W. 
M. Gdańska zatacza coraz to szersze 
kręgi. Cała ludność polska stanęła 
‘jak jeden mąż w obronie swego orga: 
nu prasowego. Ze wszystkich stron 
‘dochodzą nas listy, które solidaryzue 
ją się w zupełności ze stanowiskiem, 
'zajętem przez „Gazetę Gdańską" w 
‚sprawach polsko - gdańskich. Zarząd 
"Gminy Polskiej zajmował się na swem 
ostatniem posiedzeniu specjalnie 
kwestją energiczniejszego poparcia 
„Gazety Gdańskiej“. Na posiedzeniu 
tem równocześnie potępiono z obu: 
rzeniem 6:tygodniowe zawieszenie je- 


Ws dynego polskiego organu prasowego 
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na terenie W. M. Gdańska., Zarząd 
Gminy Polskiej postanowił wystoso= 
wać do czynników gdańskich, polskich 
i międzynarodowych stanowczy pro= 
test przeciwko temu krzywdzeniu 
praw konstytucyjnych i traktatowych 
polskiego społeczeństwa, któremu u: 
niemożliwia się wyrażenie swej opinii 
we własnym organie prasowym. Koło 
poselskie polskie w sejmie gdańskim 
przygotowało akcję interwencyjną u 
wszystkich czynników, mogących za: 
reagować w sprawie zawieszenia „Ga 
zety Gdańskiej“. Ludność polska z 
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Gospodarczy upadek: 
Gdańska 
Skutki dotychczasowej 
poliíwici 

Katastrofa finansowa i gospodarcza W. 
Miasta, spowodowana w wysokiej mierze 
bezwzględną polityką antypolską, nie coła- 
jącą się przed żadnym środkiem, przybiera 
coraz większe rozmiary, Podczas gdy z je- 
dnej strony ogłasza się wiadomość o przy- 
wróceniu normalnego obiegu pieniędzy, z 
drugiej strony ogłasza się dalsze szczegóły 
o wielkich nowych dełicytach w budżecie 
państwowym i komunalnym. Już wczoraj 
donosiliśmy o sumie 12 miljonów. Senat 
gdański, który tyle uwagi poświęcał poli- 
tyce, musi teraz z komieczności także zwró- 
cić uwagę na sprawy gospodarcze. Posie- 
dzenia senatu w ostatnich dniach mnożą się. 
Omawia się na nich głównie, jak ratować 
sytuację gospodarczą i finansową W. Mia- 
sta, Przedstawiciele senatu pertraktowali 
też z hitlerowcami i partjami koalicji rzą- 
dowej, celem uchwalenia jakiegoś lekar- 
stwa. Przypuszczać należy, że obecna ko- 
alicja skutecznych środków zaradczych nie 
zmajdzie. Sanacja finansów gdańskich, za- 
powiadana w szeregu deklaracyj, i wyko- 
rzystana w walce przedwyborczej w żadnej 
formie nie została przeprowadzona. Po 
tym względem obecny senat pobił nawet 
rekord poprzedniego. Podczas gdy bowiem 
poprzedni senat w przeciągu roku zdołał 
doprowadzić do 12 miljonów deficytu, obe- 
ony według doniesień „Volksstimme” już w 
czterech pierwszych miesiącach doprowa- 
dzi do nowych 12 miljonów guldenów. Ma- 
my tu przed sobą TYPOWĄ GOSPODAR- 
KĘ NIEMIECKĄ, która zaczyrra zajmować 
miejsce tak zwanej „Polnische Wirtschaft” 
z czasów przedwojennych. Kto dzisiaj przy- 
glada się uważnie gospodarce niemieckiej, 
odnosi wrażenie, że Polacy jeszcze dzisiaj 
w swojej historji tak źle nie gospodarzy, 
jak Niemcy. Wszelkie próby zażegnania 
przesilenia wydają się na tle dotychczaso- 
wych świadczeń beznmadziejnemi. Przypusz- 
czać należy, że niektóre gdańskie czynniki 
brnąć będą dalej w politykę antypolską i 
katastrofę finansową i gospodarczą. 


15 miljfonów na budowę 
mosi w 


W sprawie uzyskanej za pośrednictwem 
Banku Handlowego w Warszawie pożyczki 300 
tys. funt. szt. na wykonanie zamówień fundu- 
szu drogowego na budowę mostów przez firmy 
Rudzki, Towarzystwo Przemysłu Metalowego 
S. A. Zieleniewski i Fitzner-Gamper S. A, i 
Zjednoczonych Hut Królewska i Laura, — do- 


/ wiadujemy się, że umowa, dotycząca tych ro- 


bót, została podpisana. W myśl tego otrzy- 
mują firmy „Zieleniewski“ i „Zjednoczone Hu- 
ty Królewska i Laura“ kredyty po ok. 70 tys. 
- funtów szterl., gdy natomiast Rudzki dostaje 
zamówienie na 160 tys. f. szt. Instytucja, 
udzielająca tego kredytu za pośrednictwem 
Linku Handlowego w Warszawie, jest Ham- 


oburzeniem przyjęła do wiadomości 
podstępny artykuł centrowego orga: 
nu „Danziger Landes Zeitung“ (nr. 
180), usiłujący w wykrętny sposób 
bronić zarządzenia policyjnego, zawie 
szającego „Gazetę Gdańską“ na 6 ty: 
godni. Równocześnie organ centrowy 
napada w jadowity sposób na rządo: 


słów polskich ' 


zę czynniki polskie i na prasę poł- 
ską. . 

Tym razem niesłychanego wprost 
prześladowania polskiej ludności w 
Gdańsku i jej prasy wbrew konsty: 
tucji i traktatom, czynniki miarodaj: 
ne czuwające nad Gdańskiem nie pu: 
szczą płazem. 


Otwarcie drogi nadmorsisicj 


W. dniu 2 sierpnia odbyło się otwarcie Drogi Nadmorskiej Wielka Wieś — Jastrzębia Gó: 

ra — Karwia, 16 kilometrów, koszt przeprowadzenia której pokryty został ze specjalnych 

funduszów Min. Robót Publicznych.. Otwarcia dokonał min. R. P. gen. Norwid:Neugebauer 

Zdjęcie przedstawia uczestników ceremonji obok kamienia pamiątkowego (1) Wojewoda 

Pomorski p. Lamot, (2) były min. RP. p. J. Moraczewski, (3) min. RP. gen. 'Norwid:Neu 
gebauer, (4) kom. Rządu m. Gdyni p. Zabierzowski. 


Dalszy ciąć zeznań świadłów 


w procesie komunisłtycznuim w Grudziądzu 
(Czwarfuy dzień rozprawy) 


Czwarty dzień rozprawy, przeciwko 
19 wywrotowcom grudziądzkim, oskar- 
żonym o zdradę państwa — przeszedł bez 
specjalnego zainteresowania, 

W ciągu przedpołudnia tj, od godz. 
g rano do godz. 2 popoł. przesłuchano 
10 świadków a mianowicie: star, przod. 
służby śledczej Majera, mistrza szewskie 
go, Jana Zalasa, przod. P, P. Majewskie- 
go. st. post, sł. śl. Wrzesińskiego, robot- 
nice Wiktorję Dzierlińską, robot. Sim- 
sona, przod, sł. śl, Dudziaka, robotnika 
Podleckiego, Annę Santerową i mistrza 
stolarskiego Dorynka. 

Zeznaia świadków zawezwanych na 
drobne okoliczności nie wniosły naogół 
nic nowego do sprawy poza zeznaniami 
świadka Dorynka, 

Dorynek był jednym z pierwszych 
organizatorów w czasie powstawania na 
terenie Grudziądza partji PPS lewicy ja- 
ko partji w owym czasie legalnej. Dory- 
nek był pierwszym sekretarzem tej par- 
tji, i opowiada szczegółowo o programie 
celach i zadaniach PPS, lewicy przyczem 
stwierdza że bardzo często w nadsyła- 
nych mu rezolucjach lub programach spo 
tykał się z wysuwanemi przez zarząd 
główny tej partji hasłami, które — jego 
zdaniem — były wybitnie antypaństwo- 
we i stąd przychodziło na tem tle pomię. 
dzy nim a sekretarzem partji Blauzem 
do nieporozumień, gdyż Blauze hasła gło 
szone przez zarząd partji propagował na 
terenie Grudziądza, z czem Dorynek nie 
mógł się pogodzić. 


tylko płaszczykiem pod którym uprawia 
swą robotę wywrotową komunistyczna 
partja polska, porzucił szeregi PPS, le- 
wicy i wszelki kontakt z tą organizacją 
zerwał, 

Zeznania Świadka Dorynka wypowie 
dziane z dużą znajomością rzeczy, przy- 
czyniły się do wyjaśnienia pewnych mo- 
mentów w organizowaniu jak i działal. 
ności PPS, lewicy a co zatem idzie dzia- 
łalności zakonspirowanych w tej partji 
wywrotowców. 

O godz. 2 po poł. przewodniczący 0- 
głasza przerwę obiadową do godz, 5 po 
południu, 


t 


t + 
Nowe ciężary dla 
ludności śdańskiej 
szykuje senaí 
Popularność” obecncźe 

j. senain wzrasia : 
„Popularmość” obecnego senatu wzrasta’ 
nietylko z powodu różnych zarządzeń władz 
i potęgującej się nędzy gospodarczej, lecz. 
także z powodu nowych ciężarów i podat- 
ków, nakładanych na ludność W. Miasta. 
Organ socjalistów gdańskich „Danziger 
Volksstimme'' daje do zrozumienia, że we 
wszystkich dziedzinach zaczyna się polity- 
ka gdańska zbliżać do fiaska. Nawet ruch 
obcych wycieczek : kuracjuszy został ogra- 
niczony lub wprost zniesiony przez szowi- 
nistyczną politykę hitlerowców. Bezrobo- 
cie wzrasta. Dochody z podatków maleją 
coraz to bardziej. Ubytek w dochodach 
podatkowych obliczają na 1 miljon gulde- 
nów. Conajmniej tyle trzeba będzie poło- 
żyć na pomoc dla coraz to liczniejszych 
bezrobotnych. 


Najciekawszem jest, że Gdańsk zamie- 
rza jeszcze więcej obciążyć szerokie koła 
ludności, które już ledwie dyszą. Urzędni- 
kom gdańskim ponownie chcą redukować 
pensje. Podatek od pobierających stałą 
pensję ma być zdwojony. 
pomiędzy urzędnikami gdańskimi a niemiec 
kimi ma być zniesiona, także redukcja po- 
borów w miektórych kategorjach urzędn'- 
czych dojdzie do 14 proc. Nawet bezrobo- 
tnym mają być obniżone stawki o 15 pro” 
Sztuka rządzenia obecnych czynników kie- 
rowniczych okazała się nieraz w pewnej 
staropruskiej energji wobec ludzi innego 
zdania, Wobec zagadnień gospodarczych i 
finansowych sztuka ta jednak pokazuje się 
w jeszcze $orszem Świetle. 


Tajemnicze morderstwo 
pocd Sirzelnem 

W ub, środę dnia 5 bm. około godz. 
210 został zamordowany wystrzałem z 
dubełtówki robotnik 5o letni Franciszek 
Brzezich ze Strzelna. t 

Podejrzenie pada na pewnego rolnika 
i jego syna, mieszkających na strzeliń- 
skiem Wybudowaniu, 

'Tragicznie zmarły DBrzezich dostał 
strzał w piersi wskutek czego śmierć by- 
ła natychmiastowa. 

Zwłoki znaleziono na polu rolnika 
Rychlika Andrzeja pod Strzelnem. Praw 
dopodobnie Brzezich udał się tam na kra 
dzież koniczyny, przyczem tragicznie zgi 
nął, osieracając żonę i pięcioro dzieci w 
wieku od 1—10 lat. 

Dalsze śledztwo wykaże kto był mor- 
dercą, gdyż 'dotychczas nazwiska podej- 
rzanych o to osób trzymane są w taje- 
mnicy, 
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„Bar Pomorza“ na Aftantyicu 


w drodze powrotnej do Gdyni 


Statek szkolny „Dar Pomorza”, który z 
uczniami Szkoły Morskiej w Gdyni na po- 
kładzie udał się w podróż ćwiczebną do 
New-Yorku, w dniu 18 lipca po krótkim 
tam pobycie opuścił port nowojorski i w 
chwili obecnej znajduje się na pełnym At- 
lantyku w drodze powrotnej do Gdyni. 

W drodze powrotnej „Dar Pomorza” nie 
zatrzyma się prawdopodobnie nigdzie, „Dar 
Pomorza“ zdąża pospiesznie do Gdyni, by 
przyjąć na swój pokład świeżo przyjętych 
kandydatów do Państwowej Szkoły Mor- 
skiej w Gdyni, z którymi odbędzie po Bał- 
tyku- próbne pływanie, Podróż próbna po 


To też kiedy Dorynek zorjentował się | Bałtyku potrwa około 6 tygodni. < 


że PPS. lewica jako partja legalna jest 


Po odbyciu podróży próbnej projekto- 


ware jest wyruszenie „Daru Pomorza”, rów 
nież z uczniami Szkoły na pokładzie, w 
pierwszą podróż ćwiczebną zimową do mórz 
południowych. Podróż ta byłaby najdłuż- 
szą ze wszystkich dotychczasowych po- 
dróży ćwiczebnych i trwałaby prawdopo- 
dobnie do wiosny lub lata roku przyszłego. 

Nadmienić należy, że w roku bieżącym 
wpłynęło do Szkoły Morskiej bardzo dużo 
zgłoszeń nowych kandydatów. Liczba zgło- 
szeń zarówno na wydziale nawigacyjnym 
jak i mechanicznym, znacznie przekracza 
liczbę miejsc wolnych na tych wydz:ałach. 
Świadczy to o silnem zainteresowaniu spra- 
wami morskiemi wśród naszej młodzieży 


l szkolnej. 


Nie chcemy już od was uznania... 


W miarę zbliżania się terminu dorocznego 
zjazdu Legjonistów endecka prasa staje się 
coraz więcej troskliwą opiekunką legunów. 

Na łamach pism i' gazetek dowodzonych 
przez starych i młodych „zaplutych karłów“ 


i karzełków pojawiają się i tkliwe i rozpacz- 


liwe na przemian — rozmowy „prawdziwych“ 
legjonistów, listy otwarte dezerterów i „by- 
łych* taborytów czy innych audytorów legjo- 
nowych. 1 

Wszystko na „honorowych“ miejseach, o- 
patrzone czułemi komentarzami i łezką współ- 
czucia... dla „opuszczonego i biedującego le- 


Dobrze się na takich kawałach znamy — 
byle austrjacki dekownik z K. u. K. Ergiin- 
zungu w Sączu czy inny żółtodzióby „działacz 
narodowy“ — za „krótkie“ to persony, aby 
nas na kawały brać, wierzajcie mocniejsze od 
was były „błękitne“ szarże i różne sikorki a 
rady nie dały... 

Pamięć też niezgorszą mamy — nie dawny 
to czas, kiedy legjonistę proszącego o posadę 
lub pomoc wyrzucaliście za drzwi niczem o- 
krutnegoe zbrodniarza, Żołnierz legjonowy, 
który okazywał wam dowody ran, przebytych 
bitew; „odznaczeń frontowych, był przez was 
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A jeśli który ugiął się e przystał do was 
(na palcach policzyć ich można — na szczę- 
ście) — to za miskę pośłedniej soczewicy był 
zmuszony pluć na braci swoich i swoją prze- 
szłość ... è Ą 

Szkoda czasu i atłasu . . Na oferty — pro- 
pozycje i ponętne słówka szara i rzeczywiście 
prawdziwa brać legjonowa ma dla was jeduą 
tylko odpowiedź: 

„... nie chcemy już od was uznania, ahi 
waszych sere ani waszych kies...“  Reszte 
znacie sami... } i y 

Legjonista 
< 
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Profesi Kupców pomorskich handlujących porcelaną 


Z końcem kwietnia b. r. fabryki porcelany 
w Chodzieży, Chmielowie i Bogucicach na Ślą- 
sku (Giesche) założyły Syndykat pod nazwą 
„Polska Porcelana", Syndykat ten ostatnio 
powierzył sprzedaż porcelany, wyrabianej 
przez wyżej wymienione fabryki, na terenie 
Pomorza i Bydgoszczy żydowskiej firmie Gebr. 
Oscherowitsch w Gdańsku. Kupców pomor- 
skich zmusza syndykat do zakupna porcelany 


tylko u powyższej firmy gdańskiej (znanej z | 


niesumienności wobec klijentów), przyczem ra- 
miast wysłać porcelanę bezpośrednio z pobli- 
skiej od Bydgoszczy i Pomorza Chodzieży nad- 
eyla się ją z Gdańska. 

Jesteśmy świadkami zjawiska, że porcelana 
z Chodzieży przez Bydgoszcz i Tezew wędruje 
do Gdańska, a potem z powrotem do Bydgosz- 
czy. W rezultacie kupcy pomorsey a właściwie 
konsumenci pomorscy opłacać będą musieli 
koszta niepotrzebnych frachtów, co powoduje 
podwyżkę cen na porcelanę o 10 proc. Syn- 
dykat zdaje się znpełnie zapomniał, że nie 
leży w interesie polskiego życia gospodarczego 
niepotrzebne faworyzowanie firmy gdańsko- 
Żydowskiej oraz podwyższenie cen na porce- 
lanę tylko dłatego, by powiększyć koszta prze- 
wozu. 

Tego rodzaju postępowanie po kilku mie- 
siącach może spowodować, Gdańsk do twier- 
dzenia, że na Pomorzu wogóle niema zapotrze- 


RZ 
P. Woiewodia Lamoń 
królem Braciwa Kkurkoweśo 
w Grucznie 

W czasie tegorocznych uroczystości Brac- 
twa Strzeleckiego w Grucznie pow. świeckie- 
go, w strzelaniu o godność i tytuł króla imie- 
niem p. wojewody Lamota oddał strzał jeden 
z braci. Jak się okazało po sprawdzeniu tar- 
"czy królewskiej strzał oddany im. p. Wojewo- 
dy był najlepszy, przeto godność króla przy- 
padła p. woj. Lamotowi. 

Przybyła do Torunia delegacja Bractwa 
' zwróciła się do p. Wojewody z prośbą o przy- 
(jęcie. Pan Wojewoda godność przyjął i w 
'najbliższych dniach pojedzie do Gruczna na 
tradycyjną ucztę królewską, którą wyda dla 
' braci strzelców. 


Tczew 

— Pod kołami pociągu. Dnia 4 bm. o godz. 
8.15 na linji kolej. Subkowy — Tczew przy etra 
Żnicy nr. 149 najechał pociąg pocpieszny nr. 
601 na krowy przechodzące w tej chwili przez 
tor kolejowy, przyczem zabite zostały 3 krowy 
a 3 dotkliwie pokaleczone. Jak dochodzenia 
wykazały barjery były zamknięte, mimo to kro- 
wy przechodziły obok barjer. Krowy pędził na 
pastwisko 8-mio letni chłopiec z polecenia do- 
jarza Bielawskiego, który w pierwszej linji po- 
nosi winę wypadku. Pociąg po krótkiem zatrzy 
maniu się ruszył w dalszą drogę, wypadku w 
ludziach nie było. 


Czy jesteś członkiem 
L. 0. P. P.? 


bowania na porcelanę, a jedynym odbiorcą 
jest wyłącznie Gdańsk, skoro tylko tam skie- 
rowane są z fabryk polskich transporty. 

To nieprawdopodobne faworyzowanie Gdań- 
ska przez Syndykat o nazwie „Polska Porcela- 
na“ spowodowało pomorskich kupców handlu- 
jących porcelaną do odbycia zjazdu w Byd- 
goszczy w dniu 26 lipca b. r. Uczestnicy obrad 
jednogłośnie zaprotestowali przeciwko niepra- 
wdopodobnym metodom sprzedaży Syndykatu 


„Polskiej Porcelany“, zażądali cofnięcia firmie 
Gebr. Oscherowitsch generalnego przedstawi- 
ciela na Pomorze i zaprzestanie systemu do- 
stawy polskiej porcelany przez Gdańsk, zazna- 
czyli, że o ile ten postulat niezwłocznie nie 
zostanie zrealizowany, to zorgańizują wspólny 
zakup porcelany stołowej w fabrykach zagra- 
nicznych, aby obronić konsumentów pomór- 
skich od zwyżki cen i zmusić Syndykat do 
zmiany swych swoistych metod sprzedaży, 


Kierownik 0. W. P. w Golubiu — złodziejem 
karanym już dwukrotnie za kradzieże 


„Głos Wąbrzeski* podaje z Golubia nastę- 
pującą wiadomość. 

„Opozycja wykorzystuje każdy moment, 
aby dokuezać albo wskazać na ludzi Bezpar- 
tyjnego Bloku, jako nie nie wartych. 

Albo ile wyzywa się na Strzelca, dając im 
miano bandytów, jak to niejeden już ksiądz z 
ambony powiedział. 

O swoich natomiast ludziach — cicho, 
szą!.. Czyżby widziało się źdaźbło w -oku bliź- 
niego, a w swojem belki nie dostrzegło? Prze- 
cież nie można wciąż zamiatać pod czyjemiś 
drzwiami, ale trzeba wpierw pod swojemi wy- 
mieść śmiecie! 

Weźmy organizację O. W. P. Jakie tam 
piękne hasła, ile słodkich (zapłaconych!) słów 
padło z trybun, ile się to wychwala ludzi z O. 
W. P. czystych jak łza... 

Czystych? 3 

Musimy zaprzeczyć! Znajdą się tacy jak 


p. Szczygliński, nowoobrany kierownik pla- 
cówki O. W. P. na okolicę „Dobrzyń — Go- 
lub“. 

Z racji jego nowego stanowiska w O. W. 
P. należy skreślić „euriculum vitae“. 

Kierownik placówki O. W. P. p. Szczygliń- 
ski karany był więzieniem dwukrotnie za 
kradzież. Oto wyciąg z akt sądowych: 9 lute- 
go 1922 roku skazany został przez Sąd Poko- 
ju w Rypinie z art. 591 k. k. za przywłaszcze- 
nie cudzej własności (ruchomej) na trzy mie- 
siące więzienia. 

Dalej: wyrokiem Sądu Pokoju w Rypinie z 
dn. 11 października 1928 r. skazany został 
z art. 581 i 591 k. k. — za przywłaszczenie cu- 
dzej własności i kradzież na 2 miesiące wię- 
zienia. 

Oto „krótki życiorys kryminalny" ezłonka 
O. W. P. w której to organizacji jest b. wie- 
le jemu podobnych”. 


Ohuydne morderstwo w Pakości 
Kłóśnia o dzieci przyczymą zajścia 


W ub. środę w Pakości o godz. 12 
na tle sprzeczki rodzinnej inwalida 
wojenny Krantz Ignacy posiadający 
tylko lewą rękę popełnił morderstwo 
zabijając na miejscu Lewandowskie= 
go Kazimierza i raniąc śmiertelnie 
jego żonę Zofję. 


Pomiędzy rodziną Lewandowskich 
i Krantzów istniała już od dawna 
śmiertelna nienawiść objawiająca się 
kłótniami i bijatykami. Zazwyczaj 
rozchodziło się o dzieci, których Les: 
wandowscy mieli 6:cioro a Krantzo= 
wie 3zje. 

Krytycznego dnia doszło do jed: 
nej z takich sprzeczek; najpierw po: 
między żonami, a potem dołączyli się 
do awantury i mężowie. 


W pewnym momencie Krantz od- 
dał do Lewandowskiego dwa strzały 
kładąc go trupem na miejscu. 

Morderca nie nasycił się jednakże 
tem i oddał jeszcze strzał do Lewan: 
dowskiej raniąc ją bardzo groźnie w 
brzuch. 


Po dokonaniu tego czynu morder- 


ca udał się na posterunek policji oba: 
wiając się tłumu, który zebrał się 
przed domem i objawiał wyraźną chęć 
zlinczowania Krantza. 

Lewandowski osierocił sześcioro 
dzieci. Pierwszej pomocy Lewando: 
wskiej udzielił dr. Jakubiak, a nastę: 
pnie przewieziono ją do szpitala gdzie 
walczy ze śmiercią. 


arka światowej sławy” 
Znana od lat 40. 


Dla żdrowia dzieci ! 
przez powagi lekarskie zalecany. 
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Tysiące podziękowań! z ed 
Dlatego żądać należy wszędzio tylko PUDRU HAYA. 
Do nabycia we wszystkich aptekach 5 drogueryach, 
Ą amcm > Ołówny.sklać wysylkowy: amosamos 
S. HAY, aptekarz, Eyy i 
Kazimierzowska 3f. =. Kołłątaja 12e 


€o piszą © Zakopanem 
i „Bristolu“ wybitni Polacy 
I cudzoziemcy 

W szeregu lat ostatnich odbyłem wiele 
podróży po Europie wspólnie z moją żoną. 
Zwiedziliśmy wielokrotnie miasta i malow- 
nicze miejscowości, lecz nigdy przedtem nie 
zwiedzaliśmy Polski. Po wojnie mieliśmy 
szczęście odbyć kilka automobilowych wy- 
cieczek wspólnie z naszymi przyjaciółmi, 
państwem B. Berzykowskiemi, oboje uro- 
dzonych w Polsce. Podróżowaliśmy po' 
Francji, Szwajcarji i Niemczech. W bieżą- 
cym sezonie, po długiej podróży po połud- 
niowych Niemczech i okolicy jezior austrja- 
ckich oraz części Czechosłowacji, przyby- 
liśmy do Polski. Pierwsze moje wrażenie 
okazało się być zgodne z wyrobioną poprze 
dnio opinją, że Polska jest pięknym krajem 
rolniczym. Zostałem jednakże bardzo mile 
zdziowiony widokiem pięknych urodzajów 
i dużej wydajności gleby. Lecz umysł mój 
nie był wcale przygotowany do wspaniałe- 
go widoku gór karpackich, których piękno 
można porównać z Alpami i Dolemitami, z 
dodatkiem piękna im tylko właściwego. 
Przepiękne lasy oraz charakterystyczna ar- 
chitektura i ubiory uzupełniają te malowni 
cze krajobrazy naokół, Życzyćby tylko na 
leżało, ażeby wygody hotelów w kraju do- 
równywały wyśodom hotelu „Bristol“, aš 
wówczas przepowiedzieć można dla Polski 
szybki wzrost turystyki zagranicznej — 
Herbert Raymond Moody, Ph. D., 25 lipca 
1929 r. 


Ujęcie szajki fałszerzy pieniędzy 
gdańskich 


Fabrykcantem był rolnik z pow. Kkariuzkieśo 


Przed kilku dniami aresztowano na 
terenie Gdańska niejakiego Wiktora Ba. 
jera rolnika z Załężna pow. kartuskiego 
i narzeczoną jego 23 letnią Walerję West 
falównę za puszczanie w obieg falsyfiką- 
tów 5 guldenowych. 

Władze śledcze Gdańska porozumia. 
ły się natychmiast z policją polską, która 
przeprowadziła energiczne dochodzenia 
celem ustalenia gdzie mieści się warsztat 
„pracy“ konkurentów mennicy. 


W wyniku dochodzeń ustalono że „fa 
brykantem* był niejaki 47 letni Franci. 
szek Miąskowski rolnik z Wilanowa po- 
wiatu kartuskiego, 

Przeprowadzona rewizja u Miąskow. 
skiego doprowadziła do znalezienia ma. 
szyny przy pomocy, której wyrabiano 
fałszywe monety, 

, Amatora łatwego i szybkiego wzbo- 
gacenia osadzono w areszcie w Kartu. 
zach. 


R O EO O EYES O EZ E EEE, 
W środzie św. Kingi 
Kkłasztor siósir pdg i pat ei ~ $rebrna irumienka św. Kingi — 


alowniczy odpust 
(Korespondencja własna). 


Nowy Sącz. 

Dolina Popradu, wąska i kręta, rozsze- 
rza się za Rytrem i Barcicam:, już przy uj- 
ściu Popradu do Dunajca. Na horyzoncie si 
nieją pasma gór, wznoszą się szczyty Ma- 
kownicy, Rogacza, Radziejowej, ale brzega- 
mi Popradu ciągną się łagodne pagórki z 
polami, pokrytemi falującemi łanami zbóż. 
Tam właśnie przytuliło się do klasztoru 
Klarysek malutkie, śliczne miasteczko — 
Stary Sącz. 

Oddalony o 7 km, Nowy Sącz wydarł Sta 
remu palmę pierwszeństwa w sprawach ad- 
ministtacyjnych i handlowych. Ale Stary 
Sącz nie ma o to pretensyj. Jest przede- 
„wszystkiem śliczny, pełen poezji i tradycji. 
Ma swoją bogatą historję, wie o tem i jest 
pełen godności, y 

Paczątkiem swym Stary Sącz sięga XII 
wies. W r. 1249 św. Kinga (Kunegunda), 
Żona kusesława Wstydliwego, ufundowała 
tam kościół . klasztor Sióstr Klarysek, Cię 
żkie koleje przechodz'ć musiało następnie 
miasteczko: najazd tatarski w r. 1259, kie 


dy mieszczanie stawili dzielny opór, chro- 
niąc je od zupełnego zniszczenia. Przez 
króla węg:erskiego Zygmunta miasto zosta- 
ło spalone, a w roku 1656 ucierpiało wiele 
od postoju Szwedów, wypartych z Nowe- 
go Sącza. 

Klasztor jednak i kościół — przetrwał. 
Za jego murami znajduje się sto sióstr Kla- 
rysek — przynajmniej taką liczbę przewi- 
duje zakon — które dobrowolnie wyrzekły 
się świata na zawsze. Z kościoła klasztor 
nego można tylko przez okienko w cudow- 
nie rzeź,bionej, średniowiecznej kracie, wi 
dzieć kaplicę św. Kingi, przy której odpra- 
wiane są nabożeństwa dla s'óstr, oraz reli 
kwie, które również tylko w okresie uro- 
czystości ku czci św. Kingi (24 lipca) poz- 
wolone jest oglądać, 

Tak się szczęśliwie złożyło, że właśnie 
jesteśmy w tym czasie. Widzimy więc tru- 
mienkę srebrną, w której złożone są szcząt- 
ki św. Kingi, pierścień jej zaręczynowy — 
olbrzymi ametyst w rzeżbionem złocie, na 
kamieniu wyryte są wizerunki Bolesława 


Wstydłiwego i św. Kunegundy, Dalej ły- 
Żeczka srebrna | kubek kryształowy ukoro- 
nmowanej Świętej, rękojeść sztyletu, rzeź- 
biona w drzewie i kości słoniowej, relik- 
wjarz, wysadzany drogiemi kamieniami 
(część zastąpiona sztucznem:), gdzie znaj- 
dują się kości św. Stanisława i innych świę- 
tych, wreszc.e — białe kruki! — kronika 
klasztorna ręcznie na pergamin'e pisana — 
z tego połowa ręką Długosza, w deski i 
oślą skórę oprawna, następnie modlitew- 
nik ów. Kingi, również na pergaminie śre- 
dniowieczną łaciną pisary, Znać tu wanda- 
lizm zwiedzających: wiele kartek ponadry- 
wanych lub zupełnie wydartych. 


W p.erwszą niedzielę po dniu św. Ku- 
negundy, czyli jak tego roku wypadło 26 
lipca, odbywa się w Starym Sączu odpust. 
Jest to rodzaj święta dorocznego całego 
miasta. Już w wilję dnia ciągną kompanje 
z odległych miast i wsi z muzyką, z cho- 
rągwiami, rozkładając się obozem w pobli- 
żu kościoła klasztormego lub fary. Jest na 
eo patrzeć: mało gdzie można zobaczyć 
naraz taką rozmaitość i różnobarwność 
stroju. Krakowianki błyszczą naszywane- 
mi gorsetami i pękami wstęg, starsze kobie 
ty odz.ane czerwionemi lub białemi chust- 
kami w jaskrawe kwiaty, szeleszczą kroch 


malonemi spódnicami, Słowaczki z za gra- 
nicy czeskosłowackiej w aksamitnych sta- * 
nikach i białych rękawach, trzymają się o- 
sobrą grupą. 

Dalej górale, przybyli z Krościenka i 
Szczawnicy, w długich białych spodniach i 
wyszytych serdakach, Rusini—katolicy w 
bronzowych siermięgach, naszytych poma- 
rańczowym lampasem. I wreszcie lud oko- 
liczny, nie noszący zdecydowanego stroju, 
ale jaskrawo, w najpiękniejsze swe szaty 
przyodziany. 

Całe procesje dążą do źródełka, znaj- 
dującego się w pobliżu klasztoru. Podanie 
głosi, że św. Kunegunda, uchodząc przed 
Tatarami, uderzyła laską w górę, z której 
wytrysło źródło, mając teraz moc uzdra- 
wiającą. Tę samą laskę zatknęła św. Ku- 
negunda w ziemię — i wyrosła z niej lipa, 
która po dziś dzień ocienia dziedziniec kla- 
sztoru. 

Wodę ze źródełka przelewa jedna z 
sióstr nowicjuszek której wolno jeszcze wy- 
chodzić, przez kubek kryształowy św. Ku- 
negundy, gdyż lud wierzy, że wtedy dopiero 
woda nabiera mocy. A 

Takie jest życie tego małego, skupio 
nego i pięknego miasteczka. 

B. Fiecz. 


| KRONIKA 


á sobota U BYDGOSZCZ 


Kalendarzyk rzym.-=kat. 
8, Í Piatek Kajetana 

| ESEE Sobota Cyrjaka m. 

J — Muzeum Miejskie: przy Starym Rynku 

y otwarte codziennie od godz. 10—16-tej w nie- 

dzielę i święta od godz. 11—14-tej. 

— Dyżur aptek. Od dnia 3 do 9 sierpnia 
br. włącznie: Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 
39, tel. 385; Apteka przy pl. Teatralnym, Mar- 
szałka Focha 43, tel. 19-62. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
„Manewry jesienne“, 

Perła Kalmanowskiej muzyki, świetnie instrn- 
mentowana zawiera bogatą i poważną treść. Ak- 
sja tętni werwą i humorem łącząc elementy sub- 
telne z rubasznymi scenami wojskowymi. Świat 
militarny ukazany jest po mistrzowsku. Na tym 

" tle osnuty jesż problem gorącej, szczerej i pło- 
I miennej miłości. Obsada sztuki pp. Andrzejew- 

ska, Kaupe, Łasowska, Wańska, Andrzejewski, 
| Cirin, Dowmunt, Granowski, Koczyrkiewiez, Kle- 
f jer, Stefan Laskowski, Żuczkowski i inni. W 
roli baronowej Rizy — debiutuje p. Fugenja Ła- 
sowska. Reżyserja 'T. Laskowski, kapelmistrz 
Leon Turkiewicz, bałetmistrz W. Morawski. W 
niedzielę nieodwołalnie ostatni raz „Koniec i 
początek M. Maszyńskiego. 

W poniedziałek 10 b. m. tanie przedstawienie 
dla wszystkich, ceny miejse o 50 procent niższe. 
| REPERTUAR KIN. 

Marysieńka: w dalszym ciągu podwójny pro- 
„gram: 1) wzruszający dramat z słynną Vilmą 
"Banky w roli głównej p. t. „Kochankowie; 
2) sensacyjny dramat p. t. „Wilk i szakale*. 

Corso: wystawia podwójny program p. t. 
ap „Chłopiec z Flandrji“ z ulubionym Jackiem Coo- 
I] ganom w roli głównej, oraz zaciekawiający film 
| | p. t. „W zaułkach Marsylji*, osnuty na tle walk 
t| z handlarzami żywym towarem. 

"| Nowości: wyéwietłąa arcywesołą komedję p. 
o) t. „Rozkosze gościnności*'* z Buster Keaton‘em 
w roli głównej. Stek momentów napinających 


emee 1— 4 wapówo zz 


"| nerwy widza obserwującego zwyczaje krwawej 
h zemsty w Stanach Zjednoczonych Ameryki za 
J | dawnych czasów oraz wspaniała gra króla konii- 
Y ków Bustera predestynuje ten obraz do rzędu 
i| filmów historycznych. Komedja kończy się 
l. „happy end'em**. 
j Kristal: wystawia dramat dzikiej, żywioło- 
wej córy stepów, która po raz pierwszy poznala 


miłość. Ukażą się Lupe Velez, Monte Blue i Grant 
Withers w filmie p. t „Tygrysica'*. Drugą 
częś5 „.iogramu zapełni nadzwyczaj ciekawy i 
emocjonujący obraz p. t. „Kobieta na Marsie". 
dramat nieporozumień, które hańbą okryły mis 
winnę. dziewczynę. Obraz częściowo w kolorach 
w ktorym pokazana jest niebywała rewja ty- 
sięcy girlsów z Luiz} Fazendą i Aleksandrem 
Gray' em. 


Z miasta 

— Uroczystą akademję ku czci 17 letniej 
tocznicy wymarszu pierwszej kadry Wojsk 
Polskich do rozprawy z zaborcą, urządza miej- 
scowy komitet obywatelski, złożony z osób 
cywilnych i wojskowych, w sali Hotelu Wiel- 
kopolskiego w sobote, dnia 8 bm. o godz. 7 
i pół wieczór. W antraktach przygrywać bę: 
dzie wojskowa, doborowa orkiestra, która po- 
zostanie również na zabawie tanecznej, jaka 
odbędzie się zaraz po akademii i przedstawiec 
niu. 

— Ostrzeżenie! W dniach 7 i 8 b. m. prze- 
prowadzać będzie 62 pułk piech. wlkp. na strzel- 
niey bojowej 15 dywizji piechoty wlkp., plac 
ćwiczeń Jacheice — ostre strzelanie. 

Drogi w tym kierunku strzeżóne będą przez 
posterunki wojskowe. 

— Budujmy okręt Bydgoszcz-Kujawy. Okrę- 
gowy Komitet Floty Narodowej podaje do wia- 
domości, że udziela informacyj każdego dnia i 
przyjmuje zapisy na członków Komitetu w st- 
kretarjacie okręgowym Magistratu — Ratusz po- 
kój 25 — tel. 600-605. 

— Turniej tenisowy. Siódmy Turniej Teniso- 
wy o mistrzowstwo okręgu miasta Bydgoszczy 
urządzony z ramienia K. W. i P. W. odbędzie się 
14-go, 15-go i 16-go sierpnia b. r. na kortach 
tenisowych Bydgoskiego Klubu Sportowego przy 
ul. Staszyca — Słowackiego. Rozegrane będą 
uastępujące konkurencje: 

1) Pojedyńcza gra panów o mistrzostwo okrę- 
un m. Bydgoszczy. Nagroda wędrowna Magi- 
atratu m. Bydgoszczy. 

2) Pojedyńcza gra pań o mistrzostwo okręgu 
m. Bydgoszczy. Nagroda wędrowna Magis*ratu 
m. Pydgoszczy. 

3) Podwójna gra panów. Nagrody honoreso 
dla zwycięzców. 

4) Podwójna gra pań. Nagrody honorowe 

5) Podwójna gra pań i panów. Nagrody ns 
uorowe dla zwycięzców. 


ojc 


Koela w. inwalidóy W inowrodawiu 


inwakidzi wojenni profesłują przeciwko obniżaniu rení — Uchwalemie rezolucji 


(4) W ub. środę o godz. 19-tej na górnej 
salce Parku Miejskiego przy udziale około 
200 ezłonków odbyło się miesięczne zebranie 
Związku Inwalidów Wojennych R. P. Koła 
Pow. Inowrocław. 

Przewodniczący p. asesor Pawlak, powitaw- 
szy licznie zebranych członków oraz przedsta- 
wiciela „Dnia Kujawskiego“ podał pod obra- 
dy porządek dzienny. 

i Głównym celem zebrania była obrona prze- 
ciwko zniesieniu inwalidom wojennym, wdo- 
wom i sierotom po poległych na wojnie rent, 
protest przeciwko zwalnianiu inwalidów wojen- 
nych z przedsiębiorstw prywatnych i urzędów 
państwowych i samorządowych, oraz sprawa 
obsadzenia wolnych posad państwowych i sa- 
morządowych jak i prywatnych inwalidami 
wojennemi, wdowami i sierotami. 

Po przyjęciu porządku dziennego przez ple- 
num, sekretarz p. Przybysz odczytał protokół 
z ostatniego zebrania — przyjęty bez zmiany. 

Następnie przewodniczący p. Pawlak zdał 
obszerne sprawozdanie z zjazdu delegatów Wo. 
jewódzkiego Związku Inwalidów Wojennych 
R. P., który w dniach 5 i 6 lipca b. r. odbył 
się w Poznaniu. Przewodniczący w swoim 
sprawozdaniu przedstawił zebranym nowowy- 
brany Zarząd Wojewódzki, który w miejsce 
ustępującego zastępcy sekretarza innej zmiany 
nie uległ, tak że nowowybrany Zarząd Woje- 
wódzki ukonstytuował się następująco: Lud- 
wik Stachecki — przewodniczący, Stanisław 
Mechliński — zastępca, Stanisław Szułczyń- 
ski — sekretarz, Szczepan Kolasa — zastępca. 
Feliks Woźniak — skarbnik, Stanisław Orga- 
niściak — zastępca. 

W czasie minionej kadencji z powodu wy- 


jazdu do pracy przy Wydziale Wykonawezym 
w Warszawie pp. Stanisława Szułezyńskiego 
i Feliksa Woźniaka otrzymali mandat skarbni- 
ka p. Szczepan Kolasa, a mandat sekretarza 
p. Stanisław Organiściak. 

Skład Rady Wojewódzkiej przedstawił się 
następujaco: Stanisław Werc — Kościan prze- 
wodniczący oraz dalsi członkowie pp. asesor 
Pawlak i Antoni Gotowała z Inowrocławia, 
Franciszek Orpel — Poznań, Juljan Szyperski 
— Bydgoszcz, Edward Korytowski — Czarn- 
ków, Stanisław Krzyżaniak — Środa, Leon 
Szezepaniak — Gniezno, Antoni Główny — 
Jarocin, Józef Nowak — Ostrów, Edmund 
Bigoński — Bydgoszez i Wojciech Lisiewiez — 
Wolsztyn. W toku urzędowania opróżniły się 
miejsca w Radzie Wojewódzkiej na skutek śp. 
Lisiewicza i z powodu dobrowolnego złożenia 
mandatu przez p. Edmunda Bigońskiego. Na 
miejsca te powołano w skład Rady Wojewódz- 
kiej pierwszych zastępców, t. j. pp. Tomasza 
Organiściaka z Ostrowa i Jadwigę Kaczmat- 
kową z Poznania. 

Działalność Zarządu Wojewódzkiego przy- 
niósł pod względem organizacyjnym, mimo na- 
der ciężkiego kryzysu gospodarczego i ogrom- 
nego bezrobocia dodatni rezultat. Nowe pla- 
cówki i większe zastępy członków wzrastają 
z dnia na dzień. Praca administracyjno-biuro- 
wa prowadzona w inowrocławskim ogniwie na 
miasto i powiat Inowrocław przez sekretarza 
p. Przybysza wzrasta, przynosząc coraz to 
lepsze wyniki. Załatwienie różnych korespon- 
deneji sięgających ponad kilka tysięcy w cig- 
gu jednego roku załatwia się bez zwłoki. Bi- 
lans czyli dział finansowy Zarządu Wojewódz- 
kiego przyniósł w tej dziedzinie Związkowi do- 


Ciekawe doświadczenie 
w Państwowym Naukowym instytucie Rolniczym 


Niedawno dokonano w wydziale chemii 
Rolnej w Instytucie, bardzo ciekawej próby, 
dotyczącej przyśpieszenia dojrzewania pomi- 
dorów. 

Mianowicie, zerwane owoce poddawano 
działaniu etylenu, przez „okadzanie” tym ga: 
zem pomidorów. Skutek był widoczny już po 
20 godzinach, po tym czasie zielone pomido= 
ry zaczęły nabierać charakterystycznej ozer 
wieni į stawały się bardziej soczyste. Ostatecz 


ne dojrzewanie pomidorów następowało w cią 
gu nastepnych kilkudziesięciu godzin. 

Ze względu na ewentualne zastosowanie te 
go doświadczenia w dziedzinie handlu pomi- 
dorami, podajemy wiadomości powyższe szers 
szemu ogółowi. Przyjpuszczamy, że zarówno 
jak i handlowcy, tak i wytwórcy spirytusu e 
wentualnie zainteresują się tą sprawą, gdyż 
etylen dobywany jest obecnie ze spirytusu. 


6) Pojedyńcze gry dla junjorów (w wieka do 
lat 18). Nagrody honorowe dla zwycięzców. 

Opłaty wynoszą: za gry pojedyńcze zł. 5 od 
osoby, za gry podwójne po zł. 3 od osoby; za gry 
junjorów po zł. 2 od osoby. W turnieju mogą 
brać udział tylko mieszkańcy okręgu i m. Byd- 
goszczy. Udział w rozgrywkach należy zgłosić 
do godz 18-tej dnia 11-go sierpnia r. b. do Byd- 
goskiego Klubu Sportowego przy ul. Staszyca. 
Przy zgłoszeniu "należy dołączyć opłaty za 
udział. 

— Koncert orkiestry wojskowej. W niedzielę, 
dnia 3 b. m. odbędzie się na rzecz bezrobotnych 
pracowników umysłowych w ogrodzie „Resursy 
Kupieckiej'* przy ul. Jagiellońskiej koncert or 
kiestry wojskowej połączony z łaskawym współ- 
udziałem miejscowych chórów. Prócz tego wiele 
niespodzianek jak łoterja fantowa ,fanty o war- 
tości wielkiej jak np. harmonjum, walizka ele- 
gancka it. 4.), kulanie w kręgle o premje, ognie 
bengalskie i t. d. Dochód przeznaczony na po- 
moc bezrobotnym pracownikom umysłowym. Po- 
czątek koncertu w pgrodzie o godz. 15-tej, po- 
czątek zabawy tanecznej na sali o godz. Zl-ej. 
W razie niepogody koncert odbędzie się na sali. 
Wstęp do ogrodu 0,50 zł., dzieci do łat 14 w to- 
warzystwie osób dorosłych mają wstęp wolay. 
Wstęp na salę zł. 1 od osoby. Ze względu na eel 
humanitarny całej imprezy uprasza się o jak- 
najliczniejszy udział. 


te stuchać w Solcu 


Kujawskim? 


Prawdziwą atrakcją Solca — o której na- 
wiasem mówiąc — nikt nie wie i nawet nie 
przeczuwa — to wpadnięcie na obozowisko 
naszych dzielnych pionierów, przybyłych na 
ćwiczenia wodne z Bydgoszczy do Solca. 


Pod energicznem kierownictwem znanego z' 


prac w PW w Solcu, kapitana Szplitta i por. 
Malankowskiego, na oczach, w ciągu kilkuna: 
stu minut, kładzie się wąskim pasem kładkę na 
Wiśle dla piechoty, zbudowaną z najzwyczaje 
REY drążków i kij. Za chwilę pada 
krótki rozkaz, a juź druga drużyna ściele zygź 
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ać prądu, tkwią w miejscu. aby wyczaroż 
wać z siebie przejście przez wodę na szerokości 
przeszło stu metrów.” 

Najbardziej jednak podziwu godne prace 
pionierskie na wodzie, to polskiego wynalazku 
most ze słomy, tak, to nie omyłka druku, a 
fakt prawdziwy, o którym każdy w Solcu, nad 
Wisłą, przekonać się może. Wypchane worki 
słomą żytnia, rzucone na zlekka  sfalowaną 
wodę, płyną niby srebrnozszare foki, niosąc 
na swych grzbietach za chwilę przerzucony 
wprawną ręką polskiego żołnierzyka, pomost 
przez Wisłę. A wszystko to robi się szybko 
i zręcznie, z miną wesołą, pomimo sierpniowe: 
go skwaru, humoru i śmiechu, co rodzi zdro- 
wie, pełno. Wprawdzie spiekota prawie 40 
stopniowa niezaradnym bardzo dałaby się we 
znaki, ale od czegoż zaradność dowódców. — 
Cóż może być lepszego dla zdrowia nad prace 
pionierską w Solcu, pracę, podczas której może 
na zażywać do wołi tak kapieli w rzece jak i 
w słońcu. 

Żółtosskóra barwa ciała lśniąca na słoń: 
cu od potu, kieruje mimowoli myśl naszą do 
kiedyś czytanych opisów pierwotnego życia 
Robinzona, Londona i czerwonoskórnych. Pa- 
trZąc na czerstwość i muskulaturę naszych pio- 
nierów, możemy być jednocześnie i dumni i 
spokojni o przyszłość naszej Ojczyzny, bo fun: 
damenty i zręby naszej Rzeczypospolitej znaj: 
dują się w najgodniejszych rękach. 

Oby cały Naród zechciał wejść w ślady na: 
szych dzielnych, godnych tej szczytnej nazwy, 
pionierów pracy, dla których pokonywanie 
przeszkód i zatorów, jest prawdziwą zabawą, 
igraszką. Pionierom soleckim — Darz Bóg. 
|< 


Wśsiłcż požar w Wiikewriach 

W dniu wczorajszym w  Wilkowyjach 
pow.ecie janocińskim spłonęło 20 budynków 
mieszkalnych, kilkanaście stodół, chłewów 
iszop. Pożar powstał w zaśrodzie rolnika 
Wasilewskiego i podsycany wiatrem prze- 
rzucił się na sąsiednie zabudowania. W 
akcii ratunkowej wzięło udział kilkanaście 


straży ochotniczych z okolicy. Straty sie- | 


zakowato deski na wodzie, które pomimo wart į gają k'ikuset tysięcy złotych. 


Pawlak zakończył obrady hasłem „Cześć 


datni rezultat. Pod względem skarbowości 
najlepie, prosperuje Poznański Zarząd Wejć- 
wódzki. 

Nad tak wyczerpującem sprawozdaniem wy- 
łoniła się cżywicna dyskusja, w której m. in. 
zabierali głos p. Józefowski, domagający się 
sprawozdania z poszczególnych komisyj, które 
zdał :ekretarz p. Przybysz, a z którego do- 
wiedzieliśmy się, że zaopatrzenia wdów i sie- 
rot postępują z wynikiem dodatnim naprzód, 
i że w niedalekiej przyszłości wdowy wojenne 
nie będą dzielone na dwie kategorje jak do te- 
go czasu, lecz wszystkim wdowom wojennym 
jak i pc inwalidach wojennych należy się ré- 
wna renta. 


Ponadto wspomniał p. Przybysz, że przed- 
stawicielka wdów wojennych na województwa 
poznańskie p. Kaczmarkowa ubolewała nad 
ogólna niedolą wdów i piętnowała to, że Rząd 
niesłusznie przeprowadza oszezędności na tych, 
którzy najwięcej przyczynili się do oswoba- 
dzenia Polski. 

Również wspomniał p. Przybysz, że zjazd 
domagał się znowelizowania art. 27 ustawy z 
dnia 18. III. 1921 r., że inwalida wojenny — 
urzędnik przechodzący w stan spoczynku, wi- 
nien otrzymywać emeryturę i rentę tem wię- 
cej, że emerytura należy się za wysługę lat, 
a renta, za jego poniesione rany w czasie dzia- 
łań wojennych. 

Sprawozdanie p. Przybysza w treści i for- 
mie starannie ujętego wysłuchali zebrani w 
ogólnem skupieniu. 

W dalszej dyskusji zabrała głos p. Fiałko- 
wa, żałąc się, że wdowy zamiast pobierać 50%, 
renty, pobierają tylko 30%. 

Większą dyskusję wywołała sprawa wy- 
powiedzenia pracy inwałidzie wojennemu p. 
Nowiekiemu — pracownikowi w tut. Sądzie 
Grodzkim, który w dniu 1 bm. z dniem 1. 9. 
b. r. otrzymał 3 mies. wypowiedzenie posady 

Kolejno przemawiali pp. Bednarek w spra- 
wie obniżki rent, Zaparucha z Mątew w spra- 
wie zarządzonych przez Rząd oszczędności, do- 
magając się uchwalenia odpowiedniej rezolucji 

w sprawie przywrócenia inwalidom wojennym 
potrąconych z dniem 1 bm. rent. 

Po dyskusji przewodniczący p. asesor Pa- 
wlak odczytał rezolucję, którą po przeprowa- 
dzeniu odpowiednich zmian plenum przyjęło. 

Rezolucja. Inwalidzi wojenni, wdowy i sie- 
roty po poległych inwalidach wojennych, zrze- 
szeni w Związku Inwalidów Woj. Koła Pow. 
Inowrocław zebrani na miesięcznem zebraniu 
w dniu 5 sierpnia 1931 r. w liczbie około 200 
członków w sali Parku Miejskiego po zapozna- 
niu się z wywodami p. asesora Pawlaka, jako 
przewodniezącego koła i sekretarza Przybysza, 
jako sokretarza, uchwałają rezolneję następu- 
jącej treści: 

„Przyjmujemy sprawozdanie delegatów Ga 
zjazd wojewódzki w Poznaniu do wiadomości 
i apelujemy do wszystkich członków naszej or- 
ganizacji, ażeby podjęli bezwzględne starania 
w kierunku wykonania przez Rząd postane- 
w.eń ustawą .nwalidzką objętych. 

Domasamy się przedewszystkiem przy- 
wrócenia.skreślonych dodatków do rent in- 
walidzkich, wdowich i sierocych i zwrotu 
potrąconych już kwot. Obsadzanie wolnych 
posad państwowych i samorządowych in- 
wal.dami, wdowami i sierotami wojenne- 
mi. Zaś dla inwalidów będących na posa- 
dach przedsiębiorstw prywatnych i urzę- 
dach państwowych | samorządowych doma- 
gamy się ich ustalenia i mianowania na sta- 
now.ska etatowe. 

Domasamy się dalej cofnięcia wypowie- 
dzeń pracy inwalidom wojennym w przed- 
siębiorstwach prywatnych lub w urzędach 
państwowych względnie samorządowych. 

Dalej domagamy się wypłacenia wdo- 
wom renty w wysokośc. 2/3 stuprocentowe- 
go inwalidy wojennego wraz z dodatkiem 
dla ciężko - poszkodowanych bez względu 
na jej wiek i iłość wychowywanych przez 
nią dzieci lub zdolnych do pracy oraz pod- 
wyższenia renty rodzicom po poległych, a 
to 50 proc. dla jednego, a 75 proc. dla o- 
bojga rodziców, a rentę dla sierót zupełnych 
dostosować do wysokości rent wdowich. 

Powyższą rezlucję wysyłamy do Pana 
Prezesa Rady Ministrów, Pana Ministra 
Skarbu i Pana Ministra Pracy i Opieki Spo 
łecznej”. 

Po omówieniu jeszcze kilku spraw Ścisłe 
wewnętrzno - organizacyjnych jak sprawę 
założenia Grupy Związku Inwalidów Wo- 
jennych R. P, w Mątwach, po dwugodzin- 
nych obradach, przewodniczący p. asesor 
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Wczoraj w czwartek nastąpił akt uroczy: 
stego przejęcia agend miasta Podgórza przez 
mianowanego dekretem Pana Wojewody Po: 
morskiego z dnia 30 lipca br. burmistrza Ka- 
rola Stamirowskiego, 

Wprowadzenie burmistrza w urząd poprze 
dziło uroczyste nabażeństwo w kościele pa» 
rafjalnym, które celebrował ks. prob. Doma» 
chowski. W presbiterjum zajęli miejsca hos 
morowe starosta powiatowy p. Dr. Bogocz — 

„oraz burmistrz Stamirowski w otoczeniu kor 
| poracyj miejskich. 

Podczas nabożeństwa SE kilka śli 
 cznych utworów chór kościelny im. Piusa X 
Po uroczystej mszy św. wygłosił bardzo podź 
niosłe kazanie ks. prob. Domachowski w któe 
em nawolywał obywatelstwo do kochania i 
szanowania władzy, gdyż władza jest ustano: 
wiona od Boga. c 
__ Uroczystość kościelną zakończono odśpie: 
waniem pieśni „Boże coś Polskę“ poczem ue 
„dali się przedstawiciele miasta do sali posie: 
dzeń Rady miejskiej. 

W pięknie zielenią dekorowanej sali pos 

siedzeń otworzył uroczyste posiedzenie przes 
wodniczący Rady miejskiej ks. prof. Doma: 
chowski, witając serdecznemi słowy p. staro: 
stę, jako dzielnego przedstawiciela rządu i 
szlachetnego człowieka. 
/ Nastepnie wręczył przewodniczący na znak 
władzy burmistrzowi Stamirowskiemu tradys 
cyjne klucze miasta, życząc mu z okazji obs 
jęcia zaszczytnego stanowiska pomyślnej i os 
wocnej pracy prosząc jednocześnie p. starostę 
o dokonanie aktu wprowadzenie burmistrza 
w urząd. 

Pan starosta, zabierając głos podziękował 
w imieniu Rządu oraz jako szef powiatu ustę: 


pana E 
Zmiana rozkładu 
jazdy pociąśów 


Z dniem 1 sierpnia br. skasowane zostały 
pociągi sezonowe na odcinku Bydgoszcz — Ryn 
kowo Nr. 433 i 434. 

Poc. 433 odjazd Bydgoszcz 15.20 przyjazd 
Rynkowo 15.28. 

Poc. 434 odjazd Rynkowo 15,40 przyjazd 
Bydgoszcz 15.47. 

Zmienione zaś zostały poc. osobowe z dnia 
1. 8, br. Nr. 8921 i 8922 na linji Bydgoszcz — 
Kościerzyna następująco: 

Poc; 8921 odjazd Bydgoszcz 16.58 przyjazd 
Rynkowo 17.05 (postój poniżej minuty); odj. 
Rynkowo 17.05 przyj. Maksymiljanowo 17.21; 
odj, Maksymiljanowo 17.13 przyj. Serock 17.40; 
odj. Serock 17.41 przyj. Zarośle 18.33; odj. Zaro- 
śle 18.43 przyj. Bąk 19.22; odj. Bąk 19.23 przyj 
Olpuch 19.38; odj, Olpuch 19.39 przyj. Koście- 
rzyna 19.55. 

Poc. 8922 odjazd Kościerzyna 4.17 przyj. Ol- 
puch 4.33; odj. Olpuch 4.34 przyj. Bąk 4.47; odi. 
Bąk 4.48 przyj, Zarośle 5.34; odj. Zarpśle 5.35 
przyj. Serock 6.24; odj. Serock 6.25 przyj. Ma 
ksymiljanowo 6.50; odj. Maksymiljanowo 6.51 
przyj. Rynkowo 6,58; odj. Rynkowo 659 przyj. 
Bydgoszcz 7.06. 

Naczelnik Oddziału Ruchu. 
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Prośramy radiowe 


PIĄTEK, 7 SIERPNIA 1931. 
WARSZAWA. 

11.40. Przegląd Prasy Krajowej PAT. 11.65. 
Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr. Hejnał 
krak. 12.10. Mu*yka z płyt gramofon. 13.10. 
Urzęd. Kom. Państw. Inst. Meteor. 14.50. Ko- 
munikat gospodarczy. 15.25. „Kaszubi potom- 
kowie Pomorzan** — wygł. p. M. Jarosławski. 
16.00. Muzyka z płyt gramofon. 16.30. „Kącik 
artystyczny L. 8. G.‘ 16.45, Komunikat Centr. 
Biura Hydrograt. dla żeglugi i rybaków. 16.50. 
Pogadanka literacka w jęz. frane, wygl. lektor 
p. Lucien Roquigny. 17.16. Muzyka z płyt gra- 
mofon, 17.35. Odczyt p. t. „Z kraju Basków'*, 
wygł. dr. Kazimierz Zawistowicz. 19.00. Roz- 
maitości. 19,20. Muzyka z płyt gramożon. 19.40. 
Giełda rolnicza. 19.50. Urzęd. Kom. Państw. 
Inst. Meteor. 20.00. Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.10. Komunikat sportowy I-szy. 20.15. Kou- 
cert symfoniczny z Doliny Szwajcarskiej. Wy- 
konawcy: Orkiestra Fliharmonji Warsz, pod 
dyr. Kazimierza Wilkomirskiego i Józef Kamiń- 
ski (skrzypce). 22.00. P. Maciej Chruszczyński 
wygł. żeljcton p. t. „Stary i nówy Neapol'*. 
"22.15. Dod. do Pras. Dziennika Radjowego. 
22,90. Komunikaty: Meteor. Gł. Wojsk, St. 
Meteor. dia komunik. lotn., sportowy II. i poli- 
cyjny. 


22.30—24.00. Muzyka lekka i taneczna, 


pującemu zast. burmistrza Jesionowskiemu za 
dokonaną dla miasta pracę i prosił go by słu: 
żył nowomianowanemu burmistrzowi. swoją 
radą opartą na fachowem i życiowem doświad 
czeniu. 

W swej, w świetne formy ujętej mowie 
wskazał pan starosta radnym, żeby pracowali 
zgodnie nad podmiesieniem dobrobytu mia: 
sta i by nie uważali samorządu za teren do 
osobistych porachunków, — lecz jako szkołę 
pracy z której winny płynąć wartości dla Na- 
rodu i Państwa. W tej myśli życzył tak p. bur 
mistrzowi jak į Radzie miejskiej pomyślności 
w pracy, zalecając im otoczyć szczególną opie 
ką bezrobocie. 

Po złożeniu przysięgi przez burm. Stami- 
rowskiego zabrał głos zaprzysiężony burmistrz 
dziękując w serdecznych słowach p. Staroście 
za życzliwe traktowanie spraw miasta Pod- 
górza wnosząc do p. Starosty usilną prośbę 
o dalsze łaskawe roztoczenie swej możnej o7 
pieki nad miastem. 


W dalszym ciągu swej mowy złożył jako 
wierny syn kościoła podziękowanie ks. prob. 
D. za serdecznie do niego wypowiedziane słos 
wa otuchy a społeczeństwu i Radzie miejskiej 
za miłe przyjęcie. 

Jako ostatni zabrał głos dotychczasowy 
włódarz miasta zast. burm. Jesionowski, o7 
brazując poszczególne etapy jego wysiłków i 
pracy w ostatnim dwóchłeciu wznosząc ma za 
kończenie okrzyk na cześć Najjaśn. Rzplitej 
i Jej Prezydenta. 

Po przemówieniu zast. burm. Jesionowskie= 
go odebrał burm. Stamirowsk: agendy miasta 
w obecności p. starosty korporacyj miejskich 
Czynnością tą oraz wspólną fotografją zakoń 
czono akt uroczystości, poczem odbyło się w 
mieszkaniu prywatnem burm. skromne przys 
jęcie dla przedstawicieli miasta. 

My ze swej strony życzymy p. burmistrzos 
wi Stamirowskiemu na zaszczytnem jego sta: 
nowisku dużo szczęścia w przyszłej pracy dła 
dobra kraju, narodu į miasta. 


Z posiedzemia Radu Miejskiej 
w Chojmicach 


W ub. wtorek odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej pod przewodnictwem prezesa p. Ko- 
pickiego, przy udziale 23 członków i Magistra- 
tu z burmistrzem na czele. Na porządku obrad 
przeszło 20 punktów. Po przyjęciu do wiado- 
mości licznych dekretów, złożył referent p. 
Wyka sprawozdanie z działalności komitetu 
rozbudowy miasta za pierwsze półrocze. De- 
cyzję o obniżeniu płac pracownikom miej- 
skim zaskarżono, mimo iż burmistrz dostate- 
cznie wyjaśnił powód, który zmusza Magistrat 
do obniżenia płac. Radny p. Kaletta stanął 
jednak na stanowisku, że Chojnicom stałaby 
się krzywda z tego powodu, albowiem już o- 
becnic da się odczuć kupcom i rzemieślni- 
kom redukcja płac urzędnikom. 

Z powodu ustąpienia dwóch członków Ra- 
dy Kasy- Oszczędności, odbył się wybór użu- 
pełniający. W tajnem głosowaniu wybrano 
pp. Lisewskiego, mistrza ślusarskiego i kupca 
Bączkowskiego. Do komisji rewizyjnej K. K. 
O. m. Chojnic wybrano p. Schreibera Julju- 
sza. Swego czasu otrzymała wdowa p. Przy- 
tarska zezwolenie Magistratu na budowę kio- 
sku przy narożniku ulicy Młyńskiej z zastrze- 
żeniem zatwierdzenia Rady Miejskiej. W dys- 
kusji nad tą sprawą postanowiono nie za- 
twierdzić kontraktu dzierżawy, a to z powodu 
konkurencji kupcom. Kiosk jednak został już 


wybudowany a nawet przez kg. kanonika Na- 
kowskiego poświęcony. 

Wobee likwidacji powiatowych Kas Cho- 
rych i utworzenia Okręgowej Kasy Chorych, 
kompetentne czynniki przystąpiły do Magi- 
stratu z propozycją oddania budynku -poszpi- 
talnego Kasie Chorych w zamian czego odda 
Kasa Chorych nieruchomość przy ul. Dwor- 
cowej 6. Jeżeli sprawa nie da się w sposób 
wyżej określony uskutecznić, wówezas powsta- 
nie Okręgowa Kasa Chorych w Tucholi. Spra- 
wę tę odroczono na 14 dni. W dalszym ciągu 
Rada zatwierdziła umowę z Katolicką Gminą 
Kościelną dot. oddania cokołu na Placu Kró- 
lowej Jadwigi pod pomnik Serca Jezusowego. 
Uchwalono zaciągnąć 25.000 złotych pożyczki 
na celo zwalczania bezrobocia. Sprawę redut- 
cji płac pracownikom elektrowni, gazowni i 
wodociągów, którzy jak wiadomo, w ponie- 
działek zastrajkowali, obradowano tajnićc. W 
głosowaniu mad wnioskiem radnego Kaletty 
dot. cofnięcia tedukcji płac, Rada na pierw- 
szem głosowaniu przyjęła wniosek r. Kaletty, 
lecz w drugiem głosowaniu na wniosek radne- 
go Lisewskiego, odrzuciła wniosek 12 głosami 
przeciw 11. Wobec tego że robotnicy grożą 
strajkicin, niewiadomo jest, jaką decyzję po- 
weźmie Magistrat. Jest możliwem że dojdzie 
do strajku. 


Wpisy do Pańsiweowej Szkoly 
Budowy Maszyn w Grudziądzu 


Do Szkoły Budowy Maszyn w Grudziądzu 
przyjmuje się kandydatów, posiadających świa- 
dectwo ukończenia 3-ch klas państwowej albo 
prywatnej, uznanej przez Ministra W. R. i O. 
P. szkoły średniej ośólno-kształcącej, albo 7 
oddziałów sześcio lub siedmioklasowej szkoły 
powszechnej, lub posiadających świadectwo u- 
kończenia równorzędnej ilości klas innych szkół 
ogólnokształcących, uznanych przez Ministra 
W. R. i O.P., a również świadectwo ukończenia 
szkoły rzemieślniczo - przemysłowej. Kandyda- 
ci powinni ukończyć 14 lat życia. Najwyższy 
wiek przyjmowania 17 lat. Kandydaci składają 
egzamin ustny i piśmienny z języka polskiego, 
matematyki oraz egzamin z rysunków odręcz- 
nych. 

Kurs nauki trwa 4 lata. 

Kandydat, zgłaszający się na ucznia na 1-szy 
kurs tej szkoły, winien przedstawić: 

a) podanie na ręce dyrektora, 

b) własnoręcznie napisany życiorys, 

c) ostateczne świadectwo szkolne wraz ze 

świadectwem odejścia, 

d) świadectwo moralności, o ile od wystą- 
pienia ze szkoły upłynęło więcej niż pół 
roku, 

e) pisemne zezwolenie rodziców lub opie- 
kuna na wstąpienie do szkoły, 

f) dowód, że kandydat ukończył 14 lat ży- 
cia, a nie przekroczył 17- tu lat, 

g) świadectwo zdrowia. 

Egzamin sprawdzający rozpocznie się dn. 

4-$o września o godz. 8-mej rano. 

Wydział Krajowy Pomorski przeznaczył pe- 
wna liczbę stypendjów dła dobrze uczących się 
uczniów, których rodzice są niezamożni 1 stałe 
mieszkają na Pomorz: 


Podania przyjmuje kancelarja szkoły codzien 
nie od godz, 11-ej do 1-szej. 

* * * 

Wpisy do Państwowej Szkoły Przemysło- 
wych Mistrzów Mechanikćw przy Państwowej 
Szkole Budowy Maszyn w Grudziądzu: Do Szko 
ły Przemysłowych Mistrzów Mechaników przyj- 
muje cię kandydatów, którzy złożą: 

a) metrykę urodzenia lub chrztu na dowód 

ukończenia conajmniej 17 roku życia, 

b) świadectwo szkolne ukończenia szkoły 
powszechnej lub 2-ch klas szkoły śred- 
niej ogólnokształcącej przed wstąpieniem 
do terminu, 

c) świadectwo uczęszczania podczas termi- 
nu do szkoły dokształcającej (kandyda- 
tów, pochodzących z dzielnic, gdzie 
szkół tych dotychczas nie było, może Dy- 
rekcja szkoły zwolnić od tego warunku), 

d} świadectwo ukończenia terminu, względ- 
nie świadectwo wyzwolin w jednym z za- 
wodów przemysłu metalowego lub ele- 
ktrotechnicznego, albo świadectwo conaj 
mniej 3-letniej praktyki w jednym z prze 
mysłów mechanicznych lub w rzemiośle 
m -chanicznem, 
świadectwo moralności i nienaganneśo 
zachowania się 
f) świadectwo zdrowia. 


— 


e 


Kandydaci składają egzamin sprawdzający 
ustny i piśmienny z języka polskiego i rachun- 
ków. j 

Eszamin sprawdzający rozpocznie się dnia 7 
września o godz. 8 rano. 

Podania przyjmuje kancelarja szkoły codzien 
nie od godz. if-ej do 1-szej, 


ama 


Ogromny rozwój sportów lekkoatletycznych . 
wywiera coraz większy wpływ na wyglad. 
współczesnej kobiety. Na często odbywają: 
cych się zawodach widzi się jakgdyby posągi 
greckie radujące oczy pięknymi kształtami i 
tężyzną życiową. Przykładem jest wyobrażona 


na naszem zdjęciu „sporfswoman” rzucająca 
włócznią. 
nn 
Brodnica 


— Z posiedzenia udziałowców „Rolnika”. W 
ub, poniedziałek odbyło się zebranie udziałow- 


ców „Rolnika” zwołane przez Komisję rewizyj- 


ną. 

“Po wysłuchaniu sprawozdania i ożywionej 
dyskusji wysłano do Rady Nadzorczej „Ro'uika'” 
pismo £- podpisami 40 z górą udziałowców w 
którem kategorycznie zażądano zwołania Nad- 
zwyczajnego Walnego Zebrania Członków, któ- 
reby zadecydowało o tem, czy należy zgłosić 
upadłość, czy też kilkanaście tysięcy zł. nowe- 
go deficytu pokryć mają udziałowcy, 

Endeccy macherzy, winni upadku zasłużone) 
placówki, w międzyczasie podobno prowadzą 
w drodze pięknych i najbardziej lojalnych próśb 
zabiegi o pomoc u fządu, który dotychczas po- 
trafili tylko zwalczać i zohydzać. 

— Obwiepolacy wolą mówić po niemiecku. 
Ub, niedzieli odbyło się w Górznie zebranie or- 


ganizacyjne placówki obwiepolu. Okoliczności, 


towarzyszące tej robocie endeckiej zasługują 
na to, by poznał ją szeroki ogół, Na zebranie 
organizacyjne wybrała się z Brodnicy autobu- 
sem cała placówka obwiepolu w sile kilkunastu 
młodzieńców, którzy przez całą drogę rozma- 
wiali wyłącznie po niemiecku oraz śpiewali nie- 
mieckie liedry. Na zebraniu w Górzne stawiło 
się wszystkiego 12 młodzieńców górznieńskich, 


|którzy też z wielkiemi honorami przyjęci zo- 


stali dc obwiepolu. 

Kierownikiem placówki wybrano i mianowa 
no jednogłośnie p. B., zdegradowanego i zwol- 
nionego ze służby oficera wojska polskiego. 
Wiadomo, że w wojsku nie degraduje się ofice- 
rów bez ważkiego powodu. 

„Słowo Pom.", które sprawozdanie z zebra- 
nia ogłosiło z tem, że do nazwiska kierownika 
dodało mieprzysługujący mu tytuł wojskowy 
porucznika rezerwy — będzie niewątpliwie na 
polecenie władz wojskowych wiadomość fałszye 
wą musiało sprostować. 


Wąbrzeźno 
— Nowa Rada miejska. Skład osobowy no: 
wej Rady Miejskiej, która pierwsze posiedzenie 
odbędzie się 8 bm. przedstawia się następująco: 


Z listy 1 (Zw. Właścicieli Nieruchomoś i): Zyg- | 


mund Gaszyński, budowniczy; Jan Nadolny ku- 
piec. 

Z listy 2. (N. P. R.): Juljan Grabowski, robot- 
nik, Konstanty Cander, murarz, Wł Witkowski, 
robotnik. 

Z listy 3: (P. P. S.): Bolesław Eichberger, ro- 
botaik; Antoni Abramowicz, studniarz; Adolf 
Cylke, elektrotechnik; Aleksander Czerwiński, ro 


botnik i Hieronim Jarzyński w miejsce p. A. 


Szymańskiego 

Lista 4. (Gospodatczo-Narodowa i Właść, 
domów): Ks. Jan Zakryś, proboszcz; Bernard 
Grajewski, kupiec, Zygmunt Sigurski, kupiec; 
dr. Jan Piotrowski, aptekarz; Teofil Balicki, 
mistrz stolarski, 

Lista 6 (Blok Gospodarczy): Mieczysław Je- 
zierski, kupiec; Bolesław Szczuka, redaktor; 
Markuszewski Wojciech, kupiec — wchodzi w 
miejsce p. Wittka, 

Lista 7 (Rolnicy): W miejsce p. Putynko- 
wskiego p. Ryczkowski. 2 Stanisław Nowak. 
3 Manikowski Łucjan — rolnicy. 


EWĘ SERRA: 


HUMOR 
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(2. DZWIĘKOWE KINO 


ŚWIATOWID 


* dziś I dni następne! 


ES ra e 


Potężny arcyfilm dźwiękowy reżyserji CECIL B. de MILLE'ap. TOPUN DZWIĘKOWE KINO _ Przebojow. 6 
z d A . p< a SĘ 
„D YNA PIE E“ ez: mości, przygód I ie. b AL A CE dzieło kinowe „Gehe nna Miłości 
dr 


bezpieczeństw, W rolach gł: 
H. Nagel, Kay Johnson i Charles Bicktosd. amat erotyczny. W rol. gł iwam Peźrewicz, Vivian 
3 Ponadto wspaniaty dodatek ś Gibson, Bruno Kastner, Hans Junkierman. 


piewny. Dziś i dni następne! Ponadto nadprogram. 
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B Wilamowski | 


Toruń Ś 
28 ul. Zeglarska 28 


B. HOZAKOWSKI 
Mostowa 28. FORUN tl 42, 45, 46. 
Reprezentacja: 
Włoskiej Spółki Akoyjnej A 
Powszechnej Asekuracji w Tryjeście 4 
„Assecurazioni Generali Trieste" 


przyjmuje woioski na zabezpieczenia: 


samochodów od szkód rozbicia (autocase0), 
odpowiedzialności cywilnosprawnej. wypade 
ków ubezpieczeń na życie, kradzieży z wła: ` 
maniem i transportowe. 137 
Bliższe informacje na żądanie. 


bończoch 
damskie 


dażo z okazyja, zakupów 
TANIO 


Sprzedam 


ZA, 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


stan: doga 
erari Salay eat P Dais 8 sleconia HSY o godz. 12 s spedytora $a- 
P R i (nowy A eckiego sprzedawać ę najwięcej dającemu za go- 
A. Ana = zp tówkę: stoliki nocne, obraz, stojaki do kwiatów, fotele 
r pcś i so igrale Jo Bo cykorję, Ad: 
o prania, regał składowy, farby białe, umywalkę, bie- 
Potrzebuję liźniarkę, kosze, skrzynię, plecak z koszem; o godz. 15 


fachowca 


do prowadzenia młócarni. 
IA dres wskaże Administracja 
„Dnia Pom.“ 139 


Pokój 


dobrze umeblowany zutrzy» 
maniem dla 1 łab 2 osób 
lod 15 sierpnia do wynajęs 
cia. Toruń, Klonowicza 26, 
i parter. 21 


4 


Rowery 
po radykalnie zniżonej ces 
imie, bo znacznie taniej jak 
"dotychczas pierwszorzędnej 
ości nabyć można tylko 
. „m Wasielewskiego 
Bydgoszcz, Dworcowa 41, 


Przyjmę zastępstwo 


adwokata SD 


„teraz. Wiadom. do „Głosu 
| IWąbrzeskiego” pod 100. 
| 103 


I 


Pokój 


©wmeblowany przy polskiej 
rodzinie 1 września 1931 r 
do wynajęcia. Gdańsk, Jo” 
hannisgasse 57, I. p. 481 


GRUDZIĄDZ 
Obwieszczemie. 


W środę, dnia 12 sierpnia rb. o godz. 9 odbę- 
"dzie się w Grudziądzu w magazynie firmy R. 
'Schimmelfenn'śg, Plac 23 Stycznia nr. 4—5 


LYWCYTACJA 

maszyn stolarskich i mebli załantowanych tytu- 
ftem zaległych składek ubezpieczeniowych a to: 
\1 tokarnia, 1 gryzarka, 1 piła taśmowa, 1 piła wa- 
jhadłowa, 1 wiertarka, wszystkie z motorem ele- 
|ktrycznym; dalej: 1 piła do kopjowania, 1 aparat 
lido cynkowania, 3 maszyny do szycia, 2 motory 
elektryczne. Następnie: 2 szafy biurowe, 7 szaf 
*do książek, 12 biurek, 12 stołów okrągłych, 4 sto- 
ły rozkł, 8 stołów biurowych, 1 toaleta, 10 foteli, 
(3 kanapy, 4 krzesła wyściełane, i bibljoteka, 1 bu- 
et, 2 kredense, 4 reśały sklepowe. 

W razie niesprzedania maszyn i mebli w po- 
(wyżej wymienionym dniu, odbędzie się w piątek, 
dnia 14 sierpnia rb. o tej samej godzinie, druga li- 
cytacja, (155 
Magistrat m. Grudziądza — Urząd Egzekucyjny. 


i PRZETARG PRZYMUSOWY. 

` W sobotę, dnia 8 sierpnia b. r. o godz, 11 sprzeda- ; 
wać będę w drodze przetargu przymusowego za go- ; 
tówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu przy ul. Ogro- ; 
«owej 23: urządzenie fryzjerskie i zegar stojący. 

| T. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu 
Na Kościuszki 60 róg Kilińskiego 9. i 


NRajwięfkszy sklep obumia w Wolnem Mieście Gdańsku 


AEEFECEFELE 


iai: 


i 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 8. 8. 1931 o godz. 10 na rynku w Łosinie spize- 
dawać będę najwięcej dającemu za gotówkę: komplet 
stolarski: heblarkę, tokarkę, 2 piły tarczowe, 3 mo- 
tory elektryczne od 3—5 KM, większą ilość półłabry- 
katów stolarskich: bufet, kredens gotowe, i świnię, wóz 
na rysorach do konduktów, Następnie o godz. 14 w 
Szczepankowie: 15 par rogów i lornetkę. Zbiórka re- 
ilektantów przy kuźni w Nowych Mostach. 

Dobrzański, kom. sądowy w Grudziądzu. 


OGŁOSZENIE. w rejestrze handlowym /B Sądu 
Grodzkiego w Gdyni pod nr. 115 przy firmie Krajowe 
Towarzystwo Budowlane „Katebe” Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością w Warszawie Oddział w 
Gdyni dopisano dnia 15 czerwca 1931 r.: prokura Szy- 
mona Gabaja ustała. 

Gdynia, dnia 15 czerwca 1931 r. Sad Grodzki 


przy ul. Wodnej 34: kompletne urządzenie składowe. 


EEGEEEEFFEEEFEEEEEEEEEF EE) 


SZE 


Rreskome. i siatkowe do gazet, katalośów 
i t. p. wykonuje x rysunków i fetośrafji - - - 


€ńemiśrafia „Dnia Somorsfkiego" 


Zśłoszenia w administracji Soruń, Szeroka 11 


LJ 
OCOHODOOCOOOOZODZDNODRODEECTO 


Dnia 7 sierpnia o godz. 
dytora Sadeckiego 


balowe, kabat kostjumowy, 


wno. 


Bernard et. Cie. w Gdyni, 
cze przez kiłka dni aż do 


bardzo przystępnych. 


oraz dużo towaru spożywczego, 1 rower, 
Chrzanowski, komornik sądowy. 


LICYTACJA. 


(138 


11 sprzedawać będę u spe- 


najwięcej dającemu za gotówkę: 
kapę białą na łóżko; kolorowy obrus do kawy, suknie 


płaszcz jesienny, szlafrok, 


pijamę na plażę, walizki, parasol, spódniczka, sachet 
do chusteczek, ręczniki, skórki futrzane, rękawiczki, 
poduszki zdobne, lalkę, 3 p. obuwia. 


Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. 


Licytacja nape- 
1 


Wyprzedaje z masy upadłościowej firmy Georges 


przy szosie Gdańskiej, jesz: 
wyczerpania zapasów, Wina 


francuskie i szampany w wszelkich gatunkach, po cenach 


142 


Dła kupców i odsprzedawców osobny rabat. 


Zarządca Masy Upadłościowejł. 


Poszukujesię 


dzierżawcy kasyna oficer: 
skiego, podoficerskiego i 


spółdzielni na lotnisku 
dniem 1 wrzeżnia rb. Zglos 
szenia do prezesa kasyna 
na lotnisku. 156 

Wythowawczym 


do 5:cio letniej dziewczyne 
ki potrzebna do Gdyni na 
stałą posadę od 15 sierpnia. 
Wymagana osoba z najlep: 
szemi długoletniemi refes 
rencjami, religijna, zdrowa, 
inteligentna, pożądany ję? 
zyk niemiecki- Zgłaszać 
się 6—7. Kino Morskie Oko 
kapitanowa Schmidtowa. 


Okazja? 


Sprzedam tanio: pokój sto: 

łowy i gościnny, dywan 

220 x 250, 2 palta, 3 ubra» 

nia, figara Średnia. Adres 

wskaże „Dzień Pomorski". 
9935 


DREGODOOO) 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 7 sierpnia o godz. 11 sprzedawać będę u spe- 
dytora Sadeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: 
większe ilości kapeluszy damskich i męskich, aksamit- 
aych, słomkowych, czapki  Kkolejarskie, studenckie, 
dziecinne sportowe, szale wełniane, laski, maszynę do 
szycia Singera, zegarek, palta, kredens, 300 butelek wi- 
na, 2000 butelek do wina, pokój sypialny, kanapy, ma- 
szynę do szycia szewską; o godz. 13 przy Grudziądzkiej 
ar. 37: 1000 kg Żelaza okragłego i drutu, łokomobilę, 
5000 kg różnych wymiarów i długości dźwigarów do 
budowli. (141 

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy, Toruń, 


PACH 


Reklama dźwignią handlu! 


| W sobotę, dnia 8 bm. 


Kostiumy kapielowe 


od 2.30 zł. 


meskie kąpielówki 
od 1.20 zł. 
do najlepszych gatunków 


B. Wilanowski 


Toruń 
28 ul. Zeglarska ; 28 


Repertuar 


Teatru Toruńskiego 


W piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 20-tej 
„Noc indyjska" 
(Gentelman) 


Sztuka 
w 3 akt. R. Portwee'a 


o godz. zostej 
ROXY“ 


Komedja w 3 aktach 
Barry Connersa. 


W. niedzielę, dnia 9 bm 
o godz. 16stej ! 
„Noc Indiska“ 
(Gentleman) 
Sztuka w 3 aktach R. 
Pertwec'a. 
(Ceny zniżone). 


W. niedzielę, dnia 9 bm. ł 
o godz, zostej à 
„Dzikushka“ ; 


(Najdroższa moja Pedś) 
Komedja w 3 aktach 
H: Mannersa. 


W .roczmicę czynu zbrojmeśo 


Legionów 


Warszawa, 7. 8. (Pat). Oddział stołeczny 
Związku Legjonistów polskich zakończył u- 
orczysty obchód rocznicy wymarszu Strzel- 
ców z Krakowa w dn. 6 sierpnia 1914 r, 
wieczornicą legjonową w sal. klubu urzęd- 
ników państwowych o godz. 19, Wieczor- 


nicę otworzył przemówieniem p. Dziadosz,. 


wskazując na znaczenie obchodu rocznicy: 
Następnie zabrał głos generał Orlicz-Dre- 
szer, który zakończył swe przemówienie o 
krzykiem na cześć p. Prezydenta Rzplitej 
Ignacego Mościckiego oraz pierwszego Mar 


WRZE R ZOAREZAACROTZZA 


Akcia pomecy Epislco- 
palu dla głodnuch 
i hezroboltnuch 

Wobec ciężkiej sytuacj! gospodarczej, 
episkopat polski powziął myśl zorgan'zowa- 
aia w szerokim zakresie akcji pomocy dla 
śłodnych i bezrobotnych, 

W tym celu we wszystkich kurjach bis- 
kupi wydadzą do ludności specjalne listy 
pasterskie, nawołujące do składania dat- 
ków w gotówce i darów w naturze ra rzecz 
pomocy bezrobotnym i najbiedniejszym. 
Akcja episkopatu polskiego zostanie zre- 
alizowana i uruchomiona w całej pełni już 
w ciągu najbliższych tygodni. 


Polacy na wystawie 


kolonialnej w Paryżu 
Paryż, 7. 8. (PAT.). Delegacja stowarzysze- 
nia polsko-francuskiego zwiedziła wystawę ko- 
lonjalną. Znany literat Ossendowski w przemó- 
wienpiu swem podkreślił wspaniała. kolonizacyjną 
działalność Francji. Gości witał w imieniu mar- 
szałka Lydufey hr. de Vogue, 


Jak w Piotrkowie.. 
zamach ma burmisirza 
í socjallsie 
Berlin, 7. 8. (PAT.). Wczoraj po południu 
dokonano na socjalistycznego burmistrza miasta 
Karlsruhe zamachu morderczego. Zredukowany 
urzędnik miejski, uważając, że z winy burmi- 
strza strącił posadę, wdarł się do kancelarji burz- 
mistrza i po krótkiej wymianie słów strzelił kil- 
kakrotnic z rewolweru. Kula chybiła celu. — 
Sprawcę zamachu aresztowano. 


Sensacyjny proces 
przeciwko ZBMAKMBEMNUE artyście 


Berlin, 7. 8. (Pat), Przed sądem ławni- 
czym w Poczdamie toczył się wczoraj sen. 
stcyjny proces przeciwko znanemu artyście 
malarzow. berlińskiemu Franciszkowi 
Heckendoriowi oraz bratu jego Walterowi, 
oskarżonym © kradzież wartościowego 
dzieła sztuki, Proces ze względu na osobę 
Franciszka Heckendorfa, znanego i cenio- 
nego w kołach berlińsk ch artystów, byłe- 
go członka zarządu „Secesji' wzbudz.ł nie- 
zwykłe zainteresowanie. 


bociaś pospieszny prze- 
fechał pod Tezewem 
3 krowy 


W dn. 4 bm. na linji kolejowej Subkowy— 
Tczew najechał pociąg pospieszny nr. 601 na 
krowy, przechodzące w tym czasie przez tor 
kolejowy, przyczem zabite zostały 3 krowy na 


miejscu, 3 zaś dotkliwie pokaleczone musiano 
dobić. 


Jak wykazały dochodzenia, barjery były 
zaiknięte, a mimo to krowy przechodziły obok 
barjer. Krowy pędził na pastwisko 8-letni 
chłopiec z polecenia dojarza Bielewskiego, 
który w pierwszej linji ponosi winę wypadku. 
Pociąg po krótkiem zatrzymaniu Się rusżył 


w dalszą drogę. Wypadku w ludziach nie 
było. | 


(© ggsOzBZErIA: 

w teksis na pierwszej stronie., . , ma zew a A 

na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — wteksie. , 

Bia poki i gr. pierwsze słowo podwójnie, 
p ujących pracy i nekrelogi zniżki 

Za ogloszenia skomplikowane i z | Póki ikoa 


Drobne za sławo 5 fen, z5 tytułowe a 


spornych właściwę są Sądy w Toruniu. 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


wiersz milim. na stronię 1-łamowej 


zastrzeżeniem miejsca 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-tamowej. : 


szałka Polski Józefa Piłsudskiego. Sala o- 
krzyk ten podchwyc:ła, orkiestra 36 p. p. 
odegrała „Jeszcze Polska nie zginęła” W 
drugiej części akademji chór warszawskie- 
go odziału Związku Legjonistów odśpiewał 
szereg p.eśni żołnierskich, 


Marsz „Szialcie! 


Miechów, 7. 8. (PAT). W dn. 6 sierpnia 
odbył się pierwszy etap marszu „Szlakiem Kas 
drówki** pomiędzy Krakowem i Miechowem na 
przestrzeni 44 km. Do marszu stanęło 40 dru- 
Żyn. Start odbył się w Krakowie w Olean: 
drach. Przed wymarszem pułk. Rusin odczy: 
tał historyczny rozkaz komendanta Piłsudskie: 
go z r. 1914, poczem wygłosił do zawodników 


TE 


Momiercncja u p. mmimisira Wieraciciecśo 


(o) Warszawa, 7. 8. (Tel. wł.). Wczoraj 
minister spraw wewn. Pieracki przyjął dele- 
gację sfer przemysłowo-handlowych, która 
przedłożyła mu dezyderaty kół gospodarczych, 
dotyczące stosowania uprawnień władz admi- 
nisntracyjnych w dziedzinie regulacji cen. Mi- 
nister stwierdził, że docenia wcałej pełni wa- 
runki, w jakich dokonuje się obecnie obrót go- 
spodarczy, oraz zapewnił, że wszelkie poczy- 
nania władz administracyjnych w zakresie re- 
gulowania obrotu gospodarczego dokonywane 
będą w oparciu o współdziałanie z samorząda- 
mi gospodarczemi. P. minister oświadczył po- 
nadto, że żadne istotne zmiany w dotychczaso- 
wych normach oddziaływania władz admini- 
stracyjnych w dziedzinie regulacji cen nie są 
'amierzane. 


(o) Warszawa, 7. 8. (Tel. wł). Wczoraj 
premjer Prystor przyjął prezesa Rady Na- 


czelnej Organizacyj Ziemiańskich ks, Lubo- 
mirskiego, W odpowiedzi na poruszoną 
przez ks. Lubomirskiego sprawę nieuzasad- 
nionej zniżki cen zboża, która zaznaczyła 
się w ostatnim czasie, p. premjer stwierdził, 
że rząd zwraca na tę sprawę uwagę i pro- 
wadzi akcję do ukrócenia tych niepożąda- 
nych i nieuzasadnionych objawów. P pre- 
mjer wskazał, że rząd stosuje i stosować bę- 
dzie nadal środki, ustalone w programie 
polityki zbożowej, a więc interwencje pań- 
stwowych zakładów przemysłowo - zbożo 
wych, wzrost ceł przy eksporcie, kredyty 


zastawowe, które już zostały uruchomione. | 


Wreszcie stwierdził, premjer Prystor, że w 
sprawie zwrotu ceł na jęczmień ani zasada 
an! wysokość premji żadnej zmianie nie u- 
legły: 


Z międzynarodowcśo raidu alpejskieśo >` 


W tych dniach odbywa się międzynarodowy raid samochodowy alpejski, jeden z najtrudz 

niejszych, lecz zarazem i najpiękniejszych wyścigów samochodowych. Świadczy o tem fakt, 

iż z 45 wozów, uczestniczących w biegu, zasledwie 3 pozostały bez punktów karnych. Po: 
wyżej samochód na drodze, wiodącej przez przełęcz Stilfser Joch. 


Kongresy marodowościowe i intryga niemiecka 


W dniach od 29 — 31 sierpnia b. r. 
zbiera się w Genewie poraz siódmy kon- 
gres narodowości europejskich, ów wido- 
my twór niemieckiej aktywności na tere- 
nie zagadnienia narodowościowego. Jak 
wiadomo, w pracach pierwszych kongre- 
sów brały udział również mniejszości pol- 
skie, Z chwilą jednak, kiedy kongresy sta- 
wały się coraz widoczniej ekspozyturą po 
lityki niemieckiej, mniejszości polskie wraz 
z szeregiem mniejszości słowiańskch i in- 
nych wystąpiły w roku 1927 z kongresów i 
utworzyły samodzielny związek. 


chwilach jest na rękę ich mocodawcom. 
Działalność obecnych przywódców kongre- 
sów idzie w kierunku utrudnienia pracy 
secesji z roku 1927 i tworzenia jak najwię- 
cej „mniejszości”, oczywiście takich, które 
za cenę takich czy innych koncesyj godzą 
się na wszystko co im się do uchwalenia 
przedstawia. 


Ruchliwy sekretarz kongresów, niemiec 
bałtycki, dr, Ammende, wynalazł, o ile mo 
żna wierzyć ostatnim wiadomościom praso- 
wym — dwie nowe mniejszości, niewątpli- 
wie sobie uległe, Słowaków z Węgier i Gre 


Od tego czasu kongresy genewskie pod | ków z terytorjum włoskiego, A kiedy była 
kierownictwem Schiemannów i Ammendów, | w swoim czasie aktualna sprawa przyjęcia 


już nie krępowane niczem, najzupełniej wy 
raźnie realizują na odcinku- zagadnienia 


50 gr. 
nadwyżki 
+.» » » M5 fen, 


unikat 


Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydquska 76 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Eljasiak Mostowa 6 FA 
Redaktor odpowiedz. na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrociaw, Józef Dąbrowski 
Inowrocław uł, Poznańska 65 
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanach, Groblewa 6 
Za ogłoszeńia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski,“ „Gazeta Morska”, 
p ytU D A ETN 5 „Dzień Grudziądzkt”. 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw Ef 
Za terminowy druk przepisane EB 


„Dzień Kaszubski“, 
„Dzień Kujawski" 


w poczet członków Kongresu mniejszości 
serbskołużyckiej, to nikt inny, jak właśnie 


mniejszościowego to, co w odpowiednich | Dr. Ammende jak najostrzej zwalczał kan- 


SERY TOSE CPR TORZE OTACZA: 


ZOE RYZ ZOE M EMRE DR 


| w Warszawie. 


Flota wojenna Niemiec 


Kosz 


Aconament miesi 
w ekspedycji miejscowych agencjach « «je 


jeń e „ez a ae y 

orunia „„fo$$- $y AAD -$ 
przez pocztę z odnoszeniem . . aż.,deTa gala teio 
pod opaską . . . 5 e 


3 z odnoszeniem do domu w 
$ 


sj w Gdańsku przez pocztę . ja 

j z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 

| W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (up. przeszkody w zx- 
| kładzie strajki). Administracja nie odpowiade za niedosiarczenie pisma 
M PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznte w admini- 
= stracji 2.70%zł — na pocztach juź z odnoszeniem kwartalnie 9,37 z 


kadrówisi” 


krótkie przemówienie. Następnie przemawiał ’ 
w imieniu miasta Krakowa wiceprezydent dr. 
Klimecki, poczem ks. kapelan udzielił zawo: 
dnikom błogosławieństwa. O godz. 6 rano 
nastąpił start drużyn. Trasa picrwszego etapu 
była bardzo ciężka ze względu na upał i tus 
many kurzu. Po dokładnych obliczeniach oka: 
zało się, iż 6 drużyn odpadło w drodze, 2 dru: 
żyny uległo zdekompletowaniu a*jedna przes 
kroczyła obowiązujący czas 8 godzin. Wobec 
tego w dniu dzisiejszym do dalszego marszu 
wyruszy już tylko 31 drużyn. Ogólne kiero: 
wnietwo marszu spoczywa w rękach prezyden: 
ta miasta Krakowa pułk. Beliny:Prażmowskies 
Ba. — 


p me 


„Bziewczę z chmur“ 
dolseomato swego 
sjioamiyczneżo lou 


Tokio, 7. 8. (PAT.). Lotniczka an: 
gielska Amy Johnson wraz z mechani- 
kiem wylądowała tu, kończąc w ten 
sposób lot z Londynu. Olbrzymie tłue 
my zgotowały lotniczce wspaniałą 
owację. 


Wymiana dokumentów 
w konwencji 


polsko-belsijskich 


Warszawa, 7. 8. (PAT.). W dniu wczoraj: 
szym nastąpiła w Warszawie wymiana doku- 
mentów ratyfikacyjnych konwencji konsularnej 
między Polską i Belgją, podpisanej w Brukseli 
dn. 12 czerwca 1928 r. Powyższej wymiany do- 
konali ze strony Polski p. minister August Za- 
leski, zo strony zaś Belgji Bernard de L'Escaille, 
poseł nadzwyczajny i minister pełnomoeny Belgji 

* 


Studenci angielscy 


w Zakopanem T 
| Zakopane, 7. 8. (PAT.). W czwartek dn. 5 b. 
| m. rano przybyła do Zakopanego grupa okoła 
30 osób studentów angielskich ma parotygadni 
wy, pobyt. 


na manewrach 


Berlin, 7. 8. (Pat). W zatoce kilońskiej| 
odbywają się obecnie ćwiczenia artyleryj-| 
skie niemieckiej iloty wojennej z zastoso- 
waniem jako celu podczas ćwiczeń, prowa- 
dzących w dzień $ w nocy m. in. dawnego 
okrętu linjowego „Zähringen“, Oprócz 
ćwiczeń artyleryjskich prowadzone są ćwi- 
czenia pomianowe i obserwacyjne. 


jstkic$o 


dydaturę mniejszości, która nie miała ocho- 
ty podporządkowywać się instrukcjom agen 
ta niemieckiego. 

Władze naczelne „Związku mniejszości 
narodowych w Niemczech” opublikowały 
protest jako odpowiedź na niepoczytalne 
poczynania kierowników (Niemców) tak zw. 
$enewskich kongresów marodowościowych 
odnośnie mniejszości litewskiej w Niem- 
czech. 

Odprawa, dana obłudnikom niemieckim 
z terenu zagadnienia manodowościoweśo 
przez właściwe czynniki mniejszościowe w 
Niemczech, jest całkowicie na miejscu Na- 
zwanie kreciej i brudnej roboty Dr, Ammen’ 
dego po imieniu jest dowodem na to, że 
mniejszości narodowe ma terytorium Nie- 
miec odważnie stają w obronie swych praw. 


i 


qczny wynosi 


=. a .;. 


e s o sjo obe eie 
a 2.50 gd przez chiopza . : 


miesięcznie 3,09 zł 
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